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Rok IX.

Listy z Sejmu.
Dążenie do skneblowania ust opozycji. 
Brześć. Przedłożenie rządowe prelimi­

narza budżetowego na rok 1931/32.
W  a r  s z a w  a, 10.12.1930 r.

Większość rządowa, jaka istnieje 
obecnie w  Sejmie, nie zadawala się 
swoja przewaga, ale rozmyśla, w jaki 
sposób należałoby utrudnić i wprost 
uniemożliwić opozycji krytykę rzędu. 
Większość ta bynajmniej nie kwapi się 
do pracy ustawodawczej i  do przepro­
wadzenia pilnych reform we wszyst­
kich dziedzinach życia, ale w  dalszym 
ciągu głównie skierowuje swoje wysił­
ki na walkę z opozycja. Widocznie 
w większości niema poczucia pewności 
i trwałości obecnego stanu, widocznie 
wielu ludzi ma nieczyste sumienia, 
kiedy za każda cenę chce się opozycji 
zakneblować usta za pomocą zmiany 
regulaminu obrad, tak na plenum, jak 
i w komisjach obu ciał ustawodaw­
czych.

Mowa nowo wybranego marszałka 
Sejmu, dra Kazim ierza Świtalskiego, 
wygłoszona na pierwszem posiedzeniu, 
pod tym względem nie pozostawia ża­
dnych złudzeń. P. Świtalski wyraźnie 
zapowiedział, iż będzie dążył: 1) do 
zniesienia faktycznego nietykalności 
poselskiej; 2) do ustalenia porządku 
prac Sejmu wspólnie z rzędem. I wre­
szcie zapowiedział, iż nie pozwoli na 
to. £ihy trybuna sejmowa stała się 
miejscem dla wystąpień przeciwrzędo- 
wych.

W  myśl tych zapowiedzi Klub Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z rzę­
dem na drugiem posiedzeniu zgłosił 
wniosek nagły w  sprawie zmiany re­
gulaminu sejmowego. Przedstawione 
w tym wniosku propozycje zdążają do 
zupełnego skrępowania stronnictw 
opozycyjnych w  ich wystąpieniach 
przez podwyższenie znacznie liczby po­
trzebnych podpisów pod wnioskami 
nagłemi i interpelacjami. W  bardzo 
wielu punktach zmiany proponowane 
sę poprostu sprzeczne z Konstytucja, 
co wykazał w swojem przemówieniu 
poseł St. Stroński (Klub Narodowy). 
Pozatem wnioski te bardzo wzmacniają 
władzę marszałka Sejmu. Który w ra­
zie ich uchwalenia, będzie mógł cenzu­
rować przemówienia wszystkich po­
słów i ich wnioski, „jeżeliby były nie­
zgodne ze ślubowaniem poselskiem . 
Uznanie, co jest zgodne ze ślubowa­
niem, należałoby do marszałka.

Wszystkie te usiłowania zmierzają.
. do zniesienia kontroli parlamentu nad 

czynnościami rządu. Posłowie jednak 
niezależni dołożę wszystkich starań, 
aby działalność przeszłych rządów 
i gabinetu obecnego była należycie 
oświetlona. Pod tym względem wyko­
rzystamy wszystkie ogólne środki, któ­
re mamy do rozporządzenia tak w par­
lamencie. jak i w  kraju. Uważamy 
bowiem, iż kontrolowanie działalności 
rządu jest podstawę dobrych rzędów 
w Polsce i tylko ono jest w stanie 
wskazać drogi naprawy dzisiejszego 
stanu. Przez kontrolę bowiem błędów 
rzędów nakreśla się program naprawy. 

* * *
Wśród posłów żywo dyskutuje się 

sprawę uwięzienia b. posłów w Brze­
ściu i obchodzenia się z nimi. Zresztą 
bietylko w  Sejmie żywo przejmuję się 
ta sprawę. Szepty i rozmowy na ten 
temat prowadzi się już w całym kraju. 
Wieści, jakie przedostały się do społe­
czeństwa rozmaitemi drogami, bynaj­
mniej nie sę przesadzone. Brześć P1Z(̂  
długie lata zacięży nad życiem po 
Wcznem Polski i nietyłko w Polsce.

W  sprawie uwięzienia b. pos .
1 Postępowania wobec nich w Brze 
Klub Narodowy złożył wniosek nagry, 
który będzie przedmiotem obrad ' '  
kowego posiedzenia Sejmu. ' '  e w 
&ku tym między innemi czytamy.

„Wiezienie w Brześciu było dla uwię­
zionych, przeciw którym do dziś dnia 
jakiekolwiek uchwytne oskarżenie 

znane, Łaźnią bezprzykładną w p

Klub Narodowy wobec Brześcia.
Wniosek nagły Klubu Narodowego i jego uzasadnienie.

W a r s z a w a ,  lt . 12. (Tel. wł.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu Klub 
Narodowy zgłosił do laski marszał­
kowskiej następujący -wniosek nagły:

Wysoki Sejtn uchwalić raczy: •
Wzywa się rząd. aby pociągną! do 

odpowiedzialności karnej za naduży­
cie władzy przedstawicieli władz ad­
ministracyjnych. prokuratorskich i są­
dowych, oraz oficerów i  podsfcerów 
służby wojskowej, którzy uczestniczy­
li w aresztowaniu i  umieszczeniu w 
więzieniu wojskowem i znęcaniu się 
nad aresztowanymi b. posłami w wię­
zieniu wojskowem w Brześciu nad 
Bugiem.

Uzasadnienie.
I. Aresztowanie szeregu osób bez 

nakazu sądu w  porze nocnej i we 
własnych mieszkaniach oraz wywie­
zienie poza stałe miejsce zamieszka­
nia do twierdzy w Brześciu jest jas­
krawo sprzeczne z obowiązującemi 
przepisami kodeksu postępowania 
karnego. Znalazło to swój wyraz we 
wnioskach prawników bezpośrednio 
po zaaresztowaniu. Taki tryb postę­
powania. stanowczo sprzeczny ze zwy­
kłym trybem, stosowanym nawet do 
przestępców, oskarżonych o przestęp­
stwa pospolite, był nie tylko nielegal­
ny, lecz nawet do zwyczajowych norm 
nie podobny.

II. Nieprawne było również osadze­
nie zaaresztowanych w więzieniu 
wojskowem w twierdzy w Brześciu. 
Wszyscy zaaresztowani są osobami 
cywilnemi. nie mającemi nic wspól­
nego z wojskowością; pociągnięcie do 
odpowiedzialności karnej było zarzą­
dzone przez władze cywilne, przeto 
bez jawnego i oczywistego pogwałce­
nia ustawy nie mogli być osadzeni w 
innem więzieniu, jak tylko w cywil- 
nem .Wynika to wyraźnie z następu­
jących ustaw i przepisów:

a) Rozp. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 7/III 1928 r. Dz. U. 2Q/28, 
poz. 272. Art. 1 tego rozporządzenia 
mówi: „W ięzienia wszelkiego rodzaju 
podlegają ministrowi sprawiedliwo­
ści. Przepisy niniejszego prawa nie 
stosuję się do... więzień i aresztów 
wojskowych". Art. 2 mówi: „W ięzie­
nia sę przeznaczone: a) do wykonania 
kar... (więźniowie karni), b) do po­
mieszczenia osób tymczasowo aresz­
towanych lub zatrzymanych pod za­
rzutem popełnienia przestępstwa 
(więźniowie śledczy). Wynika z tego,

że więzień śledczy cywilny może być | 
zatrzymany jedynie w więzieniu pod- 
legajęcem przytoczonemu rozporzą­
dzeniu, a więc w więzieniu cywilnem, 
podiegajęcem ministrowi sprawiedli­
wości, w żadnym razie nie w więzie­
niu wojskowem. Potwierdza tę zasadę 
ęrt. 3 cytowanego rozporządzenia, we­
dług którego: ,.Na mocy rozjx>rządzeń 
lub zarządzeń ministra sprawiedliwo­
ści więzienia mogę służyć także do 
pomieszczenia więźniów wojskowych, 
w wypadkach, nie objętych art. 2 p. a, 
na skutek wniosku wojskowych". 
Wynika z art. 3 zatem, że w pewnych 
wypadkach wojskowi mogą przeby­
wać w  więzieniu cywilnem. ale od­
wrotnej zasady ustawa ta nie zna.

b) Rozp. ministra sprawiedliwości 
z dn. 22. 4. 1928 ,r. Dz. U 64/28, poz. 591 
o wykonaniu rozp. Prezydenta Rze­
czypospolitej z dn. 7. I I I  1928 r. w 
sprawie organizacji więziennictwa. 
Rozporządzenie to znowu obejmuje 
wszystkie więzienia, przeznaczone dla 
osób cywilnych, podlegających sądo­
wnictwu cywilnemu. Stwierdza ono, 
że naczelnicy więzień podlegają mini­
strowi sprawiedliwości (art. 2), że 
nadzór penitencjarny, obejmujący 
kontrolę całokształtu życia więzienne­
go, w szczególności prawo czuwania 
nad legalnością uwięzienia i wykona­
nia kary. względnie aresztu zapobie­
gawczego' służy ministrowi sprawie­
dliwości, dyrektorowi departamentu 
karnego, specjalnym delegatom mini­
stra i władzom prokuratorskim (art.
5 i in.).

Wynika z tych obu rozporządzeń z 
oczywistością, nie dającą się zakwe- 
stjonować żadnemi rozumowaniami 
lub interpretacjami, że więzień cy­
wilny, podlegający sądom cywilnym, 
może być przetrzymywany tylko w 
więzieniu, o którem mówią cytowane 
rozporządzenia, które podlega mini­
strowi sprawiedliwości, którego na­
czelnicy znajdują się w stosunku 
służbowym do ministra sprawiedliwo­
ści, nad którem nieograniczony, od 
żadnych innych czynników nieuzależ- 
niony. przez ustawę ustanowiony i za- 
pewiony nadzór posiadają władze cy­
wilne. a mianowicie ministerstwo 
sprawiedliwości i urzędy prokura­
torskie.

Więzienie w  Brześciu n. Bugiem, w 
którem osadzeni zostali aresztowani, 
jest więzienem wojskowem, podlega- 
jącem władzom wojskowym; naczel-

widlowem więziennictwie Więźniowie 
bvli nietyłko nękani i głodzeni, ale bici 
przez oficerów i podoficerów, lub wTęcz 
katowani, a nawet pozbawieni P®«ecby 
religijnej, gdy się jej domagali. W 
świetle grozą przejmujących wiadomości, 
które dzisiaj już są zebrane szczegółowo,
0 znęcaniu się nad poszczególnymi uwię- 
zionymi, przedstawia się to więzienie 
w Brześciu jako straszliwa hańba współ­
czesnego życia polskiego, od której musi 
sfę o lią ć  wszystko, co jest zdrowe
1 uczciwe w społeczeństwie. Jest to spra- 
wa rządu w Polsce i sposobu używania 
przezeń władzy, którą ma w ręka, jego 
stosunku do obowiązujących w państwie 
polskiem praw, sprawa sędziów i proku­
ratorów, ich sumienia i ich szacunku 
dla prawa, sprawa czci munduru, no­
c n e g o  przez wojsko polskie, sprawa 
naszego oblicza narodowego wobec świa- 
,T u s z c i e  sprawa ealej naszej cywi-

UWvstarczy. aby się zagłębić w treść 
powyższego ustępu, ajiapewno przej­
mie nas zgroza.

♦ • »
Rząd iuż rozesłał

narz budżetowy na rok 1J31.3 I *en 
minarz ten będzie w n ieśm y do Sej­
mu dnia 16 b. m. na wtorkowem posie­

dzeniu. Przy preliminarzu wygłosi we 
wtorek minister skarbu ekspose. Za­
nim zajmiemy się szczególowem roz­
patrzeniem poszoeególnych pozycyj 
budżetowych, już teraz chcemy zwró­
cić uwagę na niektóre jego zawartości. 
W  ustawie skarbowej, poprzedzającej 
preliminarz budżetowy, są zawarte ze­
zwolenia na podwyższanie budżetu, 
a także na przenoszenia wydatków 
z jednego działu do drugiego. Zawie­
rają to art. 6 i 7 ustawy skarbowej, po­
przedzającej preliminarz budżetowy na 
rok 1931/32. Te paragrafy wzmagają 
dowolność rządu w gospodarce budże­
towej Budżet zmniejszono teoretycz­
nie o 2%, faktycznie zmniejszenie to 
jest czysto problematyczne. Preliminarz 
zatrzymuje 10% dodatku do wszystkich 
podatków 1 opłat. Wpływ z podatku 
obrotowego przewidziano na sam? 
311 miljonów, a poprzednio (r. 1930/31) 
preliminowano 275 miljonów. Podatki 
rolne podniesiono z 50 miljonów na 
60 miljonów. Budżet, opracowany przez 
rząd, nie Kozy się z położeniem gospo- 
darczem kraju. Przy tym preliminarzu 
dyskusja będzie bardzo ciekawa. Nie 
omieszkamy zaznajomić z nią naszycn
czytelników. .

JdimtSt

nikiem tego więzienia był specjalni* 
do tego delegowany oficer służby 
czynnej wojskowej, nadzór nad wię­
zieniem sprawowała żandarmerja 
wojskowa, ministerstwo zaś sprawie­
dliwości i urząd prokuratorski nie 
posiadały nad niem nadzoru, oczywi­
ście i dlatego, że władza cywilna nie 
może nadzorować i uzależniać od sie­
bie władzy wojskowej.

c) Tymczasowy wojskowy regula­
min więzienny i instrukcja dla person 
nelu więzień karnych i więzień śled­
czych, zatwierdzona rozkazem mini­
stra spraw wojskowych z dn. 29. 10. 
1919 r. L. 4996/19. Art 1 tego regula­
minu brzmi: „Więzienia wojskowe
służą dla przetrzymania osób, podle­
gających sądownictwu wojskowemu *. 
Przeto osoby cywilne, podlegające 
sądom cywilnym, w myśl tego arty-* 1 
kułu w więzieniach wojskowych prze­
trzymywane być nie mogą. Jeżeli art. 
40 tego regulaminu mówi o osobach 
cywilnych, pozostających w r.zaso- 
wem przetrzymaniu względnie aresz­
cie śledczym, to dotyczyć to może. w 
myśl art. 1-go. tylko osób cywil iy.h , 
podlegających sądownictwu w o l o ­
wemu. Takiemi osobami są osoby cy­
wilne, wymienione w art. 155 dawne­
go kodeksu wojskowego, oraz osoby, 
podlegające podczas wojny sądom' 
wojskowym za zbrodnię zdrady stanu 
lub szpiegostwa.

III. System najzupełniejszej izola­
cji więźniów od świata zewnętrznego 
a przedewszystkiem od rodzin i obroń­
ców był rażący i nigdy i nigdzie w  in­
nych wypadkach nie stosowany. W  
pierwszym okresie zaaresztowania 
prowadzący śledztwo wstępne sędzia 
śledczy może uznać za konieczne nie­
dopuszczenie aresztowanego do komu­
nikowania się z rodziną lub z obrońcą. 
Trwa to jednak w normalnych wy­
padkach bardzo niedługo i oczywiście 
nie pozbawia aresztowanego możno­
ści dowiedzenia się, oo się dzieje z je­
go rodziną, ani rodzinie dowiedzenia 
się o  nim, nie wykreśla go to. jak w 
danym wypadku, z liczby ludzi, ko­
rzystających z elementarnych upraw­
nień Daleko łagodniejsze postępowa­
nie było w  normalnym trybie rzeczy 
zawsze i powinno zawsze być stosowa­
ne względem więźniów, którzy nie są 
oskarżeni o przestępstwa pospolite, 
lecz którym, jak w danym wypadku, 
imputowano przestępstwo polityczne. 
Owa niesłychana w swoim rozmiarze 
i poraź pierwszy w  dziejach sądow­
nictwa polskiego spotykana absolut­
na izolacja, tak ciężka i tak długo­
trwała, jest niewątpliwie przejawem 
nie celowych zarządzeń władzy sądo-

(Dokończenie na stronie drugiej'!.

Poseł polski w Berlinie dr. Knoll,
który ustąpił ze swego, zajmowanego 

od wielu lat.
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wej, lecz wynikiem swoistej walki 
politycznej.

IV. W ięzienie w Brześciu było dla 
uwięzionych, przeciw którym do dziś 
dnia jakiekolwiek uchwytne oskarże­
nie nie jest znane, kaźnią bezprzykła­
dny w prawidlowem więziennictwie. 
Więźniowie byli nietylko nękani i gło­
dzeni ale bici przez oficerów i pod­
oficerów. lub wręcz katowani, a nawet 
pozbawieni pociechy religijnej, gdy 
się jej domagali. W  świetle grozą 
przejmujących wiadomości, które dzi­
siaj już są zebrane szczegółowo, o 
znęcaniu się nad poszczególnymi 
uwiezionymi, przedstawia się to wię­
zienie w Brześciu jako straszliwa 
hańba współczesnego życia polskiego, 
od której musi się odciąć wszystko, co 
jest zdrowe i uczciwe w społeczeńst­
wie Jest to sprawa rządu w Polsce i 
sposobu używania przezeń władzy, 
którą ma w ręku. jego stosunku do 
obowiązuiąeyeh w  państwie polskiem 
praw. sprawa sędziów i prokuratorów 
ich sumienia i ich szacunku dla pra­
wa. sprawa czci munduru, noszonego 
przez wojsko polskie, sprawa naszego 
oblicza narodowego wobec świata, 
wreszcie sprawa całej naszej cywili­
zacji.

Wnioskodawcy.
Warszawa, dnia 9 girudnia 1930 r.

Korfanty na być 
wypuszczony na wolność.

W  a r  s z a w a, 11. 12. (tel. wł.). Dzi­
siejszy „Robotnik" donosi, że w sferach 
decydujących zapadło postanowienie 
wypuszczenia na wolność posła Kor­
fantego, o którego upomina się Sejm 
Śląski. __________________

Wspólny klnb posłów 
chłopskich.

W a r s z a w a ,  i i .  12. (Tel. wł.). — 
Na wspólnem posiedzeniu przedstawi­
cieli 3 stronnictw chłopskich — Piasta 
Wyzwolenia i Stron. Chłop, postanowio­
no utworzyć wspólny klub p. n. Kłuł 
pos>ów chłopskich.

Prezesem klubu został pos. Róg 
(Wyzwolenie! a wiceprezesami Madej- 
ozvk (Piast' i Fiiałkowski (Str. Chł.)

Raut na Zamku.
W a r s z a w a ,  ii.  12 (Tel. wł.). — 

Wczoraj po posiedzeniu sejmowem o 
godz. 10 wiecz. Prezydent urządził na 
Zamku raut na cześć nowowybranych 
posłów i senatorów. Na raut zostali za­
proszeni wszyscy posłowie i senatoro­
wie

Członkowie Klubu Narodowego za­
wiadomili kancelarję cywilną Prezyden­
ta. każdy z osobna, że w raucie udziału 
wziąć nie mogą.

Posłowie z P. P. S. odesłali kancela 
rji cywilnej wszystkie zaproszenia.

Klub „Wyzwolenie" nadesłał do kan­
celarii cywilnej pismo z zawiadomie­
niem, że w raucie udziału nie weźmie i 
zaznaczył, że zaproszenie, skierowane 
do posła Smoły, odesłał do obecnego 
miejsca jego pobytu, t. j. do więzienia

Wogóle cała opozycja nie wzięła u- 
Idzi&łu w raucie.

Coraz więcej podsekretar- 
jatów (wiceministr.) stanu

W a r s z a w a .  11. 12. (tel. wł.). De­
cyzja co do obsadzenia wakującego sta­
nowiska podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Pracy jeszcze nie zapadła. 
N ie jest wykluczonem. że w Minister­
stwie tern zostaną utworzone dwa pod­
sekretar jaty stanu.

..- i. . i i - i ■ .■—ni— . . LW

Królowie na codzień
Życie królewskie nie składa się z sa 

mych przyjęć i oficjalnych wystąpień. Si 
to najcięższe oboiwązki osób reprezentacyj 
nych, które mogą zajmować przez pierwszi 
dnie urzędowania, ale na długą metę, i 
tembardziej na cale życie, stają się niezno 
śnym ciężarem, od którego jedynym ra 
tunkiem jest ucieczka do powszedniości

Król duński przebywając na Riwierze 
z namiętnością oddaje się swemu ulubione 
mu sportowi i wiosłowaniu. Na swym ża 
glowcu „Dania" puszcza się sam na morze 
przebywając najtrudniejsze prądy i wiry 
Na lądzie z zapałem uprawia jazdę na ro­
werze. mieszając się w tłum uliczny, co nie­
mało kłopotu sprawia dwom agentom po­
licyjnym, przydanym dla bezpieczeństwa. 
Król szwedzki Gustaw gra całemi dniami 
w tennisa. Królowa duńska robi koronki, 
ttóre później Incognito sprzedaje w Nicei. 
Bardzo często spotyka się z odmową, gdyż- 
v jej wyrobach jest wiele własnej fantazji, 
wbrew ustalonym regułom sztuki knron- 
kuskM

„GAZETA BYDGOSKA" piątek, dnia 12^grudnia^l93^ jr^

o k  1931-32Preliminarz budżetowy na
w a r s z a w a ,  10. 12. (TeL wl. 

jz is la j ministerjum skarbu przedsta 
\iło Sejmowi preliminarz budżetów; 
na rok 1931/32. Preliminarz przedsta 
wia się następująco:

Prez. Rzplitej 
Sejm i Senat 
.ontr. państw, 

i-rez. r. min. 
inrn. spr. zagr. 
m. s. wojsk. 5 
m. s. wewn. 
n in. skarbu 1'

dochody wydatk
245 300 3 900 00
362 550 10 000 00
212 160 7 633 00
29 100 3 800 00'

356 000 56 440 OOi.
426 000 836 150 ooo
698 963 252 400 0C
674 090 139 916 28:
KOf) <'(ł'l 131 ? **

m. przem. i h. 1* 337 
min. komunik. 554

'min. roln. 9 673 
min. oświaty 4 913 
min. rob. publ. 21 055 
lin. pracy 958
nin. ref. roln. o 790 
nin. poczty 300
merytury 24 900 
enty inw. i pensje — 

i  ługi państw. —
razem adm. 1 886 503 
n-zedsięb. 127 504 
monopole 393 508 
-o-óir-T, 2 gon 31R

315
500
271
465
650
960
075
coo
000

785 2
319
800
oąt ■?

52 811 155 
4 841 OOt

51 000 000 
447 605 605
150 628 0C0 
96 019 776
53 100 000 
2 680 000

121 400 00' 
163 500 000 
293 289 84 
827 899 927 
13 292 374

ggfi 10̂  -n

Z posiedzenia Sejmu
Wnincpk na?łv Klubu Narodowego w sprawie więźniów 
l^zeskt^h. "Wniosek riagły P. P. *  Urlopy “ ^ w n i "  
Wybór wicemarszałków i sekretarzy. D y s k u ^  n®“ ^Lpne 
skiem B. B. w kwestji zmiany regulaminu. Następne

posiedzenie Sejmu ió b. m.
ziKotei przystąpiono do 3 punktu po-

W a r s z a w a ,  l i .  12. (Tel. włJ. —- 
Na środowem posiedzeniu Sejmu Klub 
Narodowy zgłosił do laski marszałkow­
skiej następujący wniosek nagły:

„Wysoki Sejm uchwalić raczy. W zy­
wa się rząd, aby pociągnął do odpowie­
dzialności karnej za nadużycie władzy 
przedstawicieli władz administracyj­
nych, prokuratorskich i sądowych oraz 
oficerów i podoficerów służby wojsko­
wej, którzy uczestniczyli w aresztowa­
niu i umieszczeniu w więzieniu woj- 
skowem i znęcaniu się nad aresztowa­
nymi b. posłami w więzieniiu wojsko- 
wem w Brześciu nad Bugiem1

luuo BBS. zgłosił następujący wnio­
sek. podpisany przez Centrolew, Ch. D. 
i.Klub ukraiński:

„Sejm żąda zawieszenia postępowa­
nia sądowego w stosunku do posłów 
Ciołkosza, Dobrocha, Dubois, Mochnie- 
ja, Sawickiego, Smoły i Wrony oraz u- 
wolnienia ich z więzienia".

w a r s z a w a ,  10. 12. (PAT.) Po­
siedzenie Sejmu rozpoczęło się o godz 
16,10.

Na wstępie marszałek zawiadomi) 
Izbę, że udzielił urlopu na tydzień p 
Daszyńskiemu i że p. Liebermann pro­
si o urlop zdrowotny 1-miesięczny. — 
Izba udzieliła tego urlopu. Następnie 
kilku posłów złożyło ślubowanie po­
selskie, poczem marszałek zawiado­
mił, że w dniu wczorajszym wpłynął 
projekt ustawy skarbowei wraz z nre- 
iminarzem budżetowym na okres o a 

t. 4. 1931 do 31. 3. 1932, oraz, że wpły­
nął również wniosek nagły BBWR. w 
sprawie zmiany regulaminu Sejmu z 
prośbą o uzupełnienie tym punktem 
dzisiejszego porządku obrad.

Wobec protestów na ławach Klubu 
Narodowego, marszałek zarządził gło­
sowanie nad uzupełnieniem porządku 
obrad. Wniosek o uzupełnienie po­
rządku obrad został przyjęty.

Następnie Izba przystąpiła do pier­
wszego punktu porządku, tj. do wybo­
ru wicemarszałków i sekretarzy. Mar­
szałek oświadczył, że przeprowadził 
rozmowy z przedstawicielami ugrupo­
wań sejmowych w sprawie wyboru 
wicemarszałków i sekretarzy. Klub 
BBWR. pretenduje tylko do stanowi­
ska 3 wicemarszałków i 5 sekretarzy. 
W  wyniku głosowania na 378 głosów, 
ważnych było 348, bezwzględna więk­
szość 175. Z tego poseł St. Car otrzy­
mał 231, Jan Piłsudski 231, Polakie­
wicz 230, Czetwertyński 112, Dąbski 
111, Burzyński 4. Zatem wybrani zo­
stali wicemarszałkami pp. Car, Jan 
Piłsudski i Polakiewicz. Następni 3 
kandydaci przechodzą do wyboru ści­
ślejszego. .

W  drugiem głosowaniu na wicemar­
szałków wybrano pp. Gzetwertyńskiego 
t Dąbskiego, iiO i 122 głosami. Wybrani 
wybór przyjęli. Następnie dokonano 9 
-ekretarży.

rządku dziennego, t. j. do nagłości wnio­
sku klubu BBWR. w sprawie zmiany 
regulaminu.

P. St. S t r o ń s k i  (Klub Nar.) wy­
powiedział się za niedopuszczalnością 
wniosku w sprawie zmiany regulaminu 
jako sprzecznego z konstytucją, moty­
wując m. i. tem, że projekt zmiany re 
jiiiom-nu przewiduje uchwalenie taj­

ności obrad Sejmu na wniosek 75 po­
słów, podczas gdy konstytucja zastrze­
ga, że Sejm może uchwalić tajność po­
siedzenia na wniosek 30 posłów. Poza 
tem projekt zmiany regulaminu prze­
widuje. że komisje nadzwyczajne Sejm 
może powoływać tylko absolutną więk­
szością ustawowej liczby posłów, gdy 
tymczasem kon.°tvfueis powiada, że do 
prawomocności uchwał Sejmu potrzeb­
na jest zwykła większość. Wobec za­
chodzącej sprzeczności zgłoszonego 
wniosku z konstytucją, mówca wnosi o 
zdjęcie tego wniosku z porządku dzien­
nego.

Pos. J ę d r z e j e w i c z  (BBWR), po­
pierając nagłość wniosku, prosi o u- 
chwalenie, aby komisja regulaminowa 
irzedstawiła o nim swe sprawozdanie 
v terminie 3-dniowym.

Następnie mówca w imieniu swego 
.dubu składa oświadczenie, dotyczące 
nietykalności poselskiej. Klub nasz — 
brzmi oświadczenie — zgodnie ze swą 
uchwalą, powziętą jeszcze w Sejmie po­
przednim, ponownie stwierdza, że, sto­
jąc na gruncie ograniczenia nieodpo­
wiedzialności poselskiej za te przekro­
jenia. które mogą bvć dokonane poza 

mnrami ciał ustawodawczych, a widząc 
potwierdzenie (?) słuszności tego stano­
wiska w wynikach ostatnich wyborów 
!!) będzie stale odnosić się pozytywnie 

do żądań władz sądowych w sprawie 
wydawania członków izb ustawodaw­
czych, niezależnie od tego. czy żądanie 
wydania będzie dotyczyło członków na 
szego klubu, czy też klubów innych.

Poseł P u ż a k przemawiał przeciw 
lagłości wniosku i w imieniiu całej o- 
pozycji oświadczył, że jakkolwiek nie 
stoi on na stanowisku bezkarności po­
selskiej, jednak uważa, że sprawa wy­
dania posłów powinna być rozważana 
przez komisję w każdym poszczegól­
nym wypadku.

Izba uchwaliła nagłość wniosku o- 
raz termin 3 dni dla komisji regulami­
nowej.

Marszalek oświadczył, te komisja bę 
dzie stworzona na podstawie dotychcza­
sowych zwyczajów.

Na tem porządek obrad wyczerpano
Klub Nar: zgłosił wniosek nagły w 

-prawie uwięzienia b. posłów w Brze­
ściu, klub zaś PPS. wniosek nagły o u 
vołnienie uwięzionych posłów, wresz­
cie klub żydowski w sprawie zmiany 
egulaminu obrad Sejmu.

Nasienne t>osiedzen;e 16 b m

Kradzież zapory granicznej 
z godłem panstwowem.

T o r u ń ,  11. 12. (tel. wł.). W  nocy 
z 6 na 7 bm. około miejscowości Sitów 
w pow. lubawskim skradzione zostały 
polskie zapory graniczne wraz z go­
dłem państwowem.

Weidług oświadczenia strażnika nie­
mieckiego skrdzione godło ma się znaj­
dować na terytorium niemieckiem w 
Magistracie w Bischofswerder, gdzie 
znaleziono ie pod pomnikiem żołnierzy 
padłvch na wojnie.

Starosta powiatu lubawskiego mi­
mo usiłowań nie mógł porozumieć się 
osobiście z Lan/iratem. Starosta za­

proponował zjazd na miejscu celem 
rozpatrzenia sprawy i zażądał wydania 
godła.

Z senackiego 
Klubu Narodowego.

W a r s z a w a .  11. 12. (tel wł.). Se­
nacki Klub Narodowy wysunął na sta­
nowisko wicemarszałka Senatu kandy­
daturę sen. Jks. Feliksa Bolta z Po­
morza.
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Kredyty na zasi ki 
dla bezrobotnych.

W a r s z a w a .  11. 12. (tel. wł.). Ra­
da Ministrów wyasygnowała 15 miljo- 
nów złotych z budżetu Ministerstwa 
Pracy na zasiłki dla bezrobotnych. 
Z kredytów tych będzie korzystać w 
miarę potrzeby fundusz bezrobocia.

Skazanie komunistów.
S o s n o w i e c .  11- 12- (tel. w ł). W

cuidrip Okręgowym rozpatrywana była 
^ ra w a  9 komunistów, którzy w lipcu 
b r podczas wiecu obrzucili policję 
kamieniami oraz dali kilka strzałów. 
Jednego oskarżonego uwolniono. 8 zaś 
skazano na więzienie od 6 miesięcy do 
2 lat.______________ _

Linja lotnicza 
Warszawa-Ryga.

R y g a .  U . 12. (tel. wł.). Rorpoezęłj 
się tutaj rokowania pomiędzy rządem 
łotewskim a francuskiem Towarzy­
stwem Lotniczem celem ustanowienia 
stałej linji komunikacji lotniczej po­
między Rygą i Warszawą.

Sen. Laval złożył misję 
tworzenia rządu.

P a r y ż .  10. 12. (PAT.). W  czask 
dzisiejszej wieczornej konferencji u 
prezydenta Doumergue senator Lavał 
zrzekł się misji tworzenia gabinetu.

Śmierć 3-ch chłopców 
pod lodem.

K r  a k ó w. 11.12. (tel. wł.) Z Chrzar 
nowa donoszą., że podczas ślizgania się 
na stawie kolo fabryki cementu, lód 
załamał się i trzech chłopców utonęło.

Rozwój stolicy stolic
Ostatnia statystyka Nowego Jorku d<* 

starcza niesłychanie ciekawych, nieledwie 
sensacyjnych danych, dotyczących rozwoju 
tej prawdziwej stolicy stolic, górującej licz­
ba swoich miljonów mieszkańców nad 
najbardziej zaludnionemi stołecznemi mia­
stami Europy, Jak wykazuje interesująca 
ta statystyka, zamieszkuje dzielnice New 
Yorku zgórą 2 miijony cudzoziemców z poj 
chodzenia, zwłaszcza Włochów, Irlandczy­
ków i Niemców. Obliczono, że liczba mie­
szkających w New Yorku Włochów, prze­
wyższa liczbę mieszkańców Rzymuj więcej 
u Irlandczyków niż w Dublinie, i więcej 
Niemców niż w Bremie. Najliczniejszą jest 
wszelako w New Yorku ludność żydowska: 
edna dziesiąta Żydów rozsianych po całej 
kuli ziemskiej zamieszkuje pobrzeże Hud­
sonu.

Telefon osiągnął w New Yorku kolosal­
ne rozpowszechnienie, z którem nie rao; 
te wcale iść w porównanie rozwój sieci 
elefonicznej w największych miastach. 
Przewyższa on też rozwój tych sieci w Lon- 
łynie, Paryżu, Berlinie i Medjoianie razem 
wziętych. Taki sam rekord wykazuje New 
York pod względem liczby swoich teatrów 

kinematografów, dosięgającej dwóch ty- 
iięcy.

Inną stroną życia nowojorskiego jest 
aspokajanie potrzeb religijnych mieszkań- 
;ów. 1500 świątyń różnych wyznań gro- 
nadzi wiernych w dnie świąteczne. Bucn 
zudowlany jest i był zawsze rysem najbar- 
łziej charakterystycznym miasta drapaczy 
:hmur. Wyścig w tym kierunku sięga juz 
ście granic zawrotnych. Do niedawna naj­
wyższym gmachem w New Yorku był taK 
twany Woodworth Building, wysokości 
netrów, posiadający 51 piątr. Wybudowa­
ny niedawno w jego sąsiedztwie Chrysler 
Building sięga 284 metrów, licząc 75 piąir- 
Niedługo jednak będzie się gmach -ten P> sz­
li! rekordem wysokości, bowiem tuż 
noku jego strzelają już w górę mury, du- 
iującego się obecnie gmachu jednego 
wielkich towarzystw asekuracyjnych, K’b* 
•y ma liczyć 310 metrów wysokości. Będzie 
o narazie pytanie tylko jak długo" "" 
aajwyższy budynek na świecie. A oto juz 
?otowe są plany i zakładane fundamenty 
pod Empire Statę Building, którego naj­
wyższe piętro sięgnie 324 metrów- i, co w-ę- 
;ej, opracowywane są plany jeszcze ' 
nego olbrzyma, który swojemi 350 metra' 
mi wysokości i 100 piętrami pobije iuż r 
pewno wszystkie rekordy tego rodzaju.

Wedle obliczeń wzbogaca się stolica > 
lic co 51 minut o nowy budynek a co 
minut otwarty zostaje nowy sklep czy ' 
kład handlowy. Co się tyczy ruchu Pr 
jezdnych dowiadujemy się, że Pr*?*1*;,-, 
zatrzymuje się w New Yorku 300 000 cu l 
ziemców, przybywających parowcami i P«| 
ciągami. Co 13 minut łączy się ślub 
małżeńskiemi nowa para. zaś co 6 m 
otwiera oczy na światło dzienne n 
dziecie Dłci meskiei lub żeńskiej.

Chrońmy dzieci 
przed gruźlicą.
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. . . . . . .  Z „Doliny Śmierci" w Belgji.
\v ostatnich numerach „Gazety Bydgoskiej" daliśmy szereg wiadomości z Belgji o ukazaniu się tajemniczej mgły, która spowodowała śmierć 
przez zatrucie wielu ludzi i bydła. Dotychczasowe badania wykazały, że mgła nasiąknięta była jakimś tajemniczym gazem niewiadomego pocho­
dzenia. W ogóle cała sprawa przedstawia się bardzo zagadkowo. Piszemy o niej w dzisiejszym numerze „Gazety" obszerniej na innem miejscu. Po­
wyższe fotograf je przedstawiają: 1) królową Elżbietę belgijską w Engis, w której to miejscowości zginęło 70 osób. a wielu dalszych walczy ze 
śmiercią; 2) pierwszy pogrzeb masowy w Engis; 3) lekarz dr. Gendebily, który zorganizował bardzo sprawną akcję ratowniczą. 30 osób jemu osobiście

zawdzięcza swe życie.

40 godzinny strajk 
w Walencji.

W a l e n c j a ,  10. 12. (PAT). Roz­
poczęty wczoraj strajk powszechny bę­
dzie trwał tylko 40 godzin.

Dowóe żywności zapewniony jest 
przez instytucje dobroczynności, gward- 
ję cywilną, straż bankową oraz straż 
biurową, pocztową, telegraficzną i tele­
fon i dczną.

Pewna ilość tramwajów kursuje pod 
ochroną policji.

Bolszewicka banda 
terorystyczna w Rumunj i.

B u ka  r es  z t, 10. 12. (PAT). Ko­
munikat służby bezpieczeństwa po­
twierdza wiadomość o wykryciu w Ga- 
Iacu sowieckiej organizacji terorystycz- 
nej. W  czasie pościgu za członkami or­
ganizacji jeden z agentów policyjnych 
został zaatakowany przez terorystów i 
ciężko raniony. Zatrzymano 6 terory­
stów, przy których znaleziono materia­
ły wybuchowe. Aresztowani przyznali 
się, że są sprawcami zamachu knioin- 
wego, dokonanego ud. wiosny w pomi- 
żu Bukaresztu. Aresztowani przyznali 
się, że otrzymywali z Odessy instrukcje, 
pieniądze i materjały wybuchowe.

Centralą organizacyj terorystycznych 
jest prawdopodobnie Kijów, gdzie funk­
cjonuje specjalna szkoła teroryzmu, 
przygotowująca szeregi spiskowców. — 
Spiskowcy jeździli do Rosji co 2 tygod­
nie, celem składania raportów ze swej 
działalności i otrzymywania nowych in­
strukcji.

Niebywałe zajście 
w parlamencie duńskim.

K o p e n h a g a ,  10. 12. (Tel. wł.) — 
IV parlamencie duńskim doszło dziś 
do niebywałego zajścia.

Około godz. 16, gdy przemawiał mi­
nister opieki społecznej Steincke, z ga- 
terji usiłowano mu przeszkodzić okrzy­
kami. Jeden z widzów zaczął prze­
mawiać, lecz został ubezwładniony 
Przez tajną policję i straż parlamen­
tarną. Wówczas sąsiad jego wycią­
gnął rewolwer i strzelił w kierunku 
P?licjantów, nie raniąc na szczęście 
nikogo. Policja aresztowała *1“ ®'' 
osoby, pomiędzy niemi 2 znanych ko­
munistów.

Posiedzenia parlamentu nie prze- 
rwano.

Miejscowość fabryczna Engis pod Leodjum (Belgja), ośrodek tajemniczej
„doliny śmierci". __________

Zabójcza mgła czy nowe gazy trujące.
Liczne nagłe zgony w Belgji. Fantastyczne a niestwierdzo- 

ne dotąd pogłoski o gazach bojowych. Ciekawa hipoteza 
uczonych niemieckich...

B r u k s e l a ,  10. 12. (Tel. wł.) Ta­
jemnicza śmierć wskutek zatrucia oko­
ło 70 ludzi wywołała w Belgji zrozu­
miałe zainteresowanie, skłaniające do 
najrozmaitszych przypuszczeń. Zarów­
no władze jak i lekarze stanęli przed za­
gadką. W  całej Belgji panuje nieby­
wała panika. Władze wysłały z Bruk­
seli 20.000 masek przeciwgazowych do

zagrożonego terytorjum.
Premjer Jaspar powołał do życia 

specjalną komisję naukową, która 
przeprowadzi śledztwo w sprawie ta­
jemniczych wypadków śmierci w oko­
licach Engis. Przewodniczący Czerwo­
nego Krzyża belgijskiego oświadczył, 
że zdaniem jego sama tylko mgła nie 
mogła spowodować niczyjej śmierci. 
Śledztwo będzie bardzo trudne z tego

—.... i—

Po wyroku w procesie moskiewskim.
C-godzinnej rozprawie zapadł w Moskwie wyrok, skazujący oskarzo- 
nfe na karę śmierci, jak ogólnie się spodziewano, lecz na długoletnie 
wiezienne Powyżej oskarżeni inżynierowie Lanczew. Ramzin i 

? dotow, w narożniku osobno oskarżony Kalmikow.

powodu, że przyczyny tajemniczych 
zgonów już nie istnieją. Dokonane zo­
staną sztuczne doświadczenia na zwie­
rzętach.

Według ostatnich informacyj leka­
rze belgijscy są zdania, że masowe zgo­
ny, któremi zaskoczona została okolica1 
Leodjum, były następstwem gwałtow­
nego spadku temperatury i utworzenia 
się warstwy lodowo zimnej mgły, któ­
rej ofiarą padli ludzie, dotknięci cho­
robami płucnemi, tudzież górnicy, z 
natury swych zajęć cierpiący na astmę.,

Są jednak pogłoski, które przy­
czyn gwałtownych zgonów dopatrują 
się nie w zjawiskach przyrody. I tak 
trujące skutki mgły przypisują nie­
które dzienniki wybuchowi państwo­
wych zbiorników gazowych, podobnie 
jak to miało miejsce w Hamburgu 
przed dwoma laty, kiedy wybuch 
zbiornika z fosgenem spowodował 
straszną katastrofę.

Bardzo charakterystyczną pogłoskę 
przynosi w tej sprawie paryski dzień-- 
nik „Liberte". Tłumaczy on. że nnd 
samą granicą belgijską odbywały ma­
newry oddziały niemieckie, posługu­
jące się gazami trującemi, które wiatr 
uniósł nad Belgję.

Inną znów hipotezę stawiają ucze­
ni. Niemiec dr. Lammert i profesor 
chemji jednego z nowojorskich uni­
wersytetów, Manetti, są zdania, że 
śmiercionośna mgła pochodzi z lot­
nych piasków Sahary.

W Berlinie o ustąpieniu 
posła Knolia.

B e r l i n ,  10. 12. (Tel. wł.) W  tu­
tejszych kołach politycznych żywo ko­
mentują konsekwencje niespodziewa­
nego ustąpienia posła Knolia. Jako 
możliwych jego następców wymienia­
ją b. min. Twardowskiego, min. Zale­
skiego oraz wicemin. Wysockiego.

O tym ostatnim „Voss. Ztg.“ pisze, 
że należał do przychylnego Niemcom 
ugrupowania pisarzy krakowskich.

B e r l i n ,  10. 12. (Teł. wł.) Poseł 
Knołl opuścił Berlin na dni kilka.

Przed wyjazdem został przyjęty 
o rzez y . Bulowa.

Fałszywa pogłoska o sprze­
daży Głosu Narodu".
K r a k ó w ,  10. 12. (Tel. wł.) W  

związku z sensacyjną wiadomością, 
która pojawiła się w prasie, jakoby 
główny akcjonarjusz spółki wydaw­
niczej „Głos Narodu", znany przemy­
słowiec krakowski, b. poseł Ch. D. p. 
Burtna sprzedał swe udziały (60 proc.) 
grupie konserwatywnej Bloku Bezpar­
tyjnego (BB.) — nasz korespondent 
krakowski (Artem) dowiaduje się z 
wiarygodnego źródła, że wiadomości 
o dokonanej sprzedaży są nieprawdzi­
we.

Jedynie z prywatnych rozmów to­
warzyskich, prowadzonych przez p. 
Burtana z różnemi osobami na temat 
wycofania się jego ze spółki „Głos Na­
rodu", o czem zresztą słyszało się już 
przed rokiem, plotka dziennikarska 
wysnuła wnioski, pozbawione realnej 
podstawy a obliczone jedynie na zło­
śliwą sensację.

Równocześnie należy nadmienić, że 
w dotychczasowym składzie redakcji 
również żadne zmiany ni© zaszły
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Demo stracie uliczne 
w Hamburgu.

B e r 1 i n, 10. 12. (Teł. wł.) W Ham­
burgu w dzielnicy St. Pauli doszło dziś 
do nowych demonstracyj ulicznych.

Gdy policja przystąpiła do rozpę­
dzenia tłumu, została obrzucona ka­
mieniami W  pewnej chwili tłum na­
tarł na policję tak zdecydowanie, że 
policja zmuszona była użyć broni pal­
nej, przycz.em jpden z demonstrantów 
został zabity.

Ka astrofa statku 
„Topola*4.

B i a ł o g r ó d ,  10. 12. (PAT). We­
dług doniesień z Suszaku, statek „Topo­
la". należący do Tow. Żeglugi Adriatyc­
kiej, który kursuje na linji Suszak— 
Rab, został przez gwałtowny wicher i 
wzburzone morze silnie pchnięty na 
molo. Pod wpływem gwałtownego u- 
derzenia, ładunek statku przesunął się 
na jedna stronę, powodując pochylenie 
się statku w następstwie którego wielu 
pasażerów wpadło do morza. Dzięki 
natychmiast zorganizowanej pomocy 
zdołano uratować około 50 pasażerów 

Według doniesień, otrzymanych z 
portu, wczoraj wieczorem zginęły 2 o- 
eoby, mianowicie jeden żandarm i 1 ko- 
Ibieta, 8 zaś osób odniosło rany, wśród 
«ich  2 ciężkie. Istnieje jednak przypu- 
:«zczenie, że ilość osób, które zatonęły, 
tjest o wiele większa.

Latający Szkot 
i dzielny Leodyjczyk

Nigdzie nie zatrzymują się pociągi po­
cieszne tak często, jak w Polsce.

Słynny pociąg angielski t. zw. „Latają­
cy Szkot" na przestrzeni Londyn — Edin- 
burg nie zatrzymuje się ani razu, choć od­
ległość ta wynosi 643 kim. i równa się od­
ległości Katowic do Gdańska. Na kontynen­
cie rekord bije ekspres „Dzielny Leodyj­
czyk'', który 364 kim. z Paryża do Leodjum 
w Belgji przebywa bez zatrzymania w cią­
gu 4 godzin, przebiegając w biegu szereg 
wielkich miast iak Namur i in. W Niem- 
czeou wiele dystansów ponad 300 kim. 
(Berlin — Hamburg) kilkadziesiąt razy na 
dobę przechodzą pociągi „D“ bez zatrzyma­
nia : podobnie we Włoszech, jak np. Rzym 
—- Livorno (320 kim.). Potem idzie cały sze­
reg innych państw, ra. in. Rumunja i Rosje 
sowiecka, gdzie maks. odległość przebywa 
na bez zatrzymania wynosi w kilku przy­
padkach od 150 — 170 kim. (na Linji Mo­
skwa — Leningrad). Na ostatniem miejscu 
stoi Polska, gdzie maksymalny odcinek, 
przebywany bez zatrzymania wynosi 126 
kim. (Warszawa — Kutno), choć do nie­
dawna wynosił 140 kim (Warszawa — 
Łódź) a przed wojną 150 kim. (Warszawa — 
Łanv).

Akademicy niemieccy przeciwko żydom.
Wielkie sukcesy hitlerowców na wyższych uczelniach
B e r l i n ,  10. 12. (Tel. wl.j Jak wia­

domo, na uniwersytetach węgierskich 
istnieje „numerus clausus" w stosunku 
do studentów Żydów, w Rumunji zaś 
ciągłe manifestacje akademickie utrud­
niają Żydom studja na wyższych uczel­
niach. \V związku z tern, studenci ży­
dowscy z Węgier i Rumunji napływają 
licznie na uniwersytety niemieckie

Przeciwko tomu napływowi zaczy­
nają się jednak bronić studenci niemiec­
cy. Świeżo naczelny komitet studencki 
na uniwersytecie lipskim powziął na 
wniosek hitlerowców uchwałę, wzywa­
jącą władze uniwersyteckie, by na uni­
wersytet nie dopuszczano studentów za­
granicznych, którzy z powodu „nume­
rus clausus" nie mogą studjować w 
swych krajach.

Uchwalę tę powzięto 20 glosami prze­
ciw 6. przy 6 wstrzymujących się.

B e r l i n ,  10. 12. (Teł. wł.) Narodow 
socjaliści (hitlerowcy) odnoszą w dal­
szym ciągu wielkie sukcesy wśród stu 
dentów niemieckich. Ostatnio odbył} 
się wybory do zarządu „Grossdeutsche 
Studentenschaft" na politechnice w 
Charloltenburgu.

W  następstwie wyborów liczba gło­
sów hitlerowców wzrosła z 760 na 1.735. 
a liczb3 mandatów z 9 na 20. Korpora­
cje, które w roku ubiegłym występowa­
ły zwarcie i uzyskały 13 mandatów 
obecnie były podzielone na skrzydło 
narodowo - socjalistyczne, które uzyska 
!o 303 głosy i 3 mandaty, i na grupę 
korporacyj niehitlerowskich (zbliżonych 
do Huggenberga), która zdobyła 619 gło­
sów i 6 mandatów. Pozatem lista na 
rodowo - socjalistycznych „wolnych stu­
dentów" zdobyła 125 głosów i i  mandat. 
W  sumie więc hitlerowcy uzyskali 24 
mandaty na ogólna liczbę 30

„Narzeczony44 siostry króla albańskiego 
za kratkami więzienia.

W hotelu „Bristol" w Wenecji areszto­
wany został 4S-letni awanturnik amery­
kański, John de Kay, którego przeszłością, 
zajmują się obecnie władze policyjne w 
Nowym Jorku, Budapeszcie, Lucernie i 
Monachjum. W Monachjum występował 
w ub. roku jako „magnat" monopolowy 
Meksyku, Mezopotamji i Albanji. Mie­
szkał tylko w najdroższych apartamen­
tach, rozrzutnością swoją wszędzie zwra­
cając na siebie uwagę. Przed dwoma ty­
godniami przybył on w towarzystwie żo­
ny i dwojga dzieci dwoma samochodami 
osobowemi i jednym ciężarowym, wiozą­
cym 40 wielkich kufrów, do Spalato, gdzie 
zamieszkał w hotelu Europejskim i tutaj 
rozwinął niebywały luksus. Chcąc wy­
jechać do Wenecji, zażądał pociągu spe­
cjalnego, który też po porozumieniu się 
jugosłowiańskiej i włoskiej władzy kole­
jowej uzyskał aż do Mestre. Podróż jed­
nak nie dosżła do skutku, gdyż krótko 
przed odjazdem zamówienie pociągu zo­
stało odwołane. Ponieważ Kay przed wy­
jazdem nie uregulował swojego rachunku 
w hotelu, a podany przez niego pewien 
bank w Szwajcarji wzbrania! się Drzysł ć 
pieniądze telegraficznie, ponieważ dtu' 
jogo przekroczył już depozyty o kilkaset 
tysięcy franków, zabrano go chwilowo d( 
aresztu śledczego. Okazało się niebawem 
że w prokuraturze monachijskiej wpłynę­
ło już na niego 5 skarg. W Lucernie, w 
Szwajcarji ścigamy jest za oszustwo cze­
kowe, przez które poszkodował albańsk 
bank państwa na 260 000 fr. W  r. 1920 zo­
stał wydalony z Budapesztu, poczetr 
chciał się udać do Szwajcarji, lecz od 
mówiono mu prawa wjazdu. Ze Spalatc 
wystosował on telegramy do Mussoliniegc 
i innych znanych osobistości, podając sit 
za narzeczonego siostry króla albańskie 
go. Z rządem albańskim zawarł urnowe

na monopol tytoniowy. W Monachjum 
raz już na wniosek żony umieszczony zo­
stał w klinice psychiatrycznej. Celem 
przeprowadzenia śledztwa pozwolono mu 
pod eskortą policji pojechać do Wenecji, 
gdzie jednak w tych dniach nastąpiło je­
go uwięzienie. Śledztwo ma na celu zba­
danie, czy chodzi w tym wypadku o prze­
stępstwa czysto kryminalne, czy też postę­
powanie Kaya zdradza rozstrój umy­
słowy.

Zbrodniczość wśród kobiet
Według zestawienia jednego z więzień 

wiedeńskich, największa zbrodniczość — 
bo 34 procent — panuje wśród kobiet, po­
chodzących ze Szkocji. Najmniejszą dzia­
łalność kryminalna wykazuje kobieta grec­
ka, bo 1 i pół proc. Niemki figurują w tem 
zestawieniu cyfrą 18 proc„ a Austrja 15 
proc. Osobną klasę zbrodniarek stanowią 
t. zw. „kochanki apaszów" które wbrew te­
mu co się czyta w powieściach kryminal­
nych, nie są nigdy młodemi dziewczętami, 
lecz kobietami dojrzałemi, w wieku między 
trzydziestką a czterdziestką. Jest to zresztą 
zupełnie zrozumiałe, jeżeli się zważy, że 
.narzeczona" apasza musi być pomocną we 
wszystkich jego przedsięwzięciach, musi' 
więc posiadać odpowiednie doświadczenie 
życiowe i fachowe oraz wielki spryt i zna­
jomość ludzi.

Czy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża ?

Zwierzęta w ludzkiem ciele
w  Płudach pod Warszawą około g0 

dżiny 20 do sklepiku Walentyny Kuba- 
czewskiej zapukał ktoś, prosząc o otwar­
cie w celu zakupienia Chleba.

Kubaczewska, będąc sama w domu 
prosiła nieznajomego, by zaczekał chwil­
kę, aż wróci jej mąż, sama bowiem, będąc 
bez nóg, nie poruszała się z miejsca.

Gdy po chwili mąż Kubaczewskiej 0- 
tworzył sklep, wtargnęło do niego trzech 
osobników, którzy rzucili się na Kuba 
czewskieh, żądając pieniędzy. Gdy Ku­
baczewska oznajmiła im, że pieniędzy nie 
mają, bandyci zastosowali tortury, wbi­
jając Kubaczewską na pal. Wtedy Kuba 
tzewska pod wpływem bólu wydala ban 
dytom 400 zł. ri zaś. obezwładniwszy Ku 
oaczewskich, uciekli, zostawiając Kuba 
czewską na palu.

Kubaczewska przewieziona do szpital? 
zmarła, nie odzyskawszy przytomności.

Szczęście i radość pracy
Znane w całej Szwecji zakłady metalu! 

giczne, położone w Overum, w prowincj 
Smaalandu, niedaleko morza Bałtyckie 
go, obchodziły w tych dniach jedyną «  
iwoim rodzaju uroczystość. — Oto minęic 
właśnie trzysta lat w ciągu których zakia 
dy Overuma ani na jeden dzień nie przer 
wały pracy wskutek strajku, lokautu lul 
jakiegokolwiek zatargu robotniczego. Od 
lat trzystu, bez przerwy dniem i nocą roz 
leera się szum ma'zvn i stuk młotów w spo­
kojnej dolinie, gdzie położone są te zakła­
dy, wyrabiające głównie maszyny rolnicze 
i zatrudniające przeważnie z pokolenia na 
pokolenie członków jednych i tych samych 
rodzin, nie interesujących się zgoła nowo­
czesnym ruchem klasowym związków za­
wodowych.

Spór o białe getry
Cały światek elegancki Nowego Jorku 

zieje oburzeniem i pogardą pod adresem 
Waszyngtonu, w pismach ukazała się bo­
wiem fotografja p. Warren Robbinsa, mi­
strza ceremonji w Białym Domu, na któ­
rej szef protokółu przystrojony jest w 
czarny żakiet, białą kamizelkę, ciemne 
gładkie spodnie, cylinder, a w meuręka- 
wicznionej dłoni trzyma laseczkę. Posy­
pały się słowa protestu przeciw tak ;awne- 
nau pogwałceniu zasad mody. Jeden z 
krawców, który miał uszyć garnitur dis 
księcia Walji, oświadczył, że wcale do 
Angljl nie pojedzie, wstyd mu bowiem po 
tem, co zaszło. Inny znów w płomiennym 
artykule zapytuje, czy „panowie v. Wa­
szyngtonie naprawdę nie wiedzą, że białe 
rękawiczki i getry są nieodłącznemi akce­
soriami cylindra przy żakiecie". Na to u- 
kazała się odpowiedź kancelarji waszyng­
tońskiej: „Getry noszą dziś jeszcze niektó­
rzy obcokrajowcy, przybywający do Nowe­
go Jorku i kilku parlamentarzystów. Kor­
pus dyplomatyczny zarzucił ten szczegół 
stroju już od dawna. Trudno, żebyśmy 
stosowali się do mody Nowego Jorku, któ­
ry postępuje w tym względzie o dwa late 
w tyle za Waszyngtonem, w przeciwnym 
razie wiedzianoby tam, że getry winny już 
od roku 1927 spoczywać w lamusie". A 
więc mają ludzie zmartwienie...

Hubert S. Banner.

C Z E R W O N A  KOBRA.
Autoryzowany przekład z angielskiego 

60) (Przedruk wzbroniony).

(Ciąg dalszy).
— Może ja? — zaproponował Tom.
— O, nie. Jesteś o dwie stopy za długi i nie 

znasz języka. Odrazuby cię poznali. Zresztą będziesz 
potrzebny tutaj. Ja również nie odpowiadam żadnym 
warunkom... Nie, to musi być Chińczyk.

ZwTócił się do Yu Chinga.
— Czy który z twego licznego potomstwa nie 

mógłby się dostać na najbliższy posterunek policyjny? 
Wiesz, ten przy szosie?

—  Liang Boun mógłby — odpowi©dział z ociąga­
niem kupiec — Warjuje za kinem i, jeżeli dają 
Toma Misa, nie można go utrzymać w domu.

— Zawołaj go, Yu Ching.
Chińczyk wpadł do ciemnego pokoju, w którym 

uwięził rodzinę, i po chwil ukazał się z powrotem, 
wiodąc za sobą ochoczego szesnastoletnego chłopaka.

— Słyszę, że lubisz Toma Mixa — rzekł Piotr.
— Tuan! Wczoraj widziałem go walczącego 

z bandą złoczyńców. Paf! paf! paf! — zastrzelił 
trzech, zanim się spostrzegli.

— A możebyś spróbował zrobić coś podobnego? 
Tylko nie chcę, żebyś strzelał, a przebrał się za jawaj- 
skiego kulisa i pojechał rowerem do najbliższego 
posterunku policyjnego koło szosy... Co ty na to, 
przyjacielu?

Czarne oczy Lianga Boona zamigotały radosnym 
hlaskiem.

—  Naturalnie, że on to zrobi —  rzekł ojciec. — 
Gdzie jest pudełko z bronzową farbą soga, cośmy jej 
używali w zeszłym roku do batiku?

W  pół godziny później z pomiędzy dwóch domów, 
położonych trochę wyżej na zboeżu wzgórza, wysunęła 
się obszarpana postać, pchając przed sobą stary 
rower. Bronzową skóra, jersey w białe i czerwone 
pasy, płatane sęodnio, uszyte z worków do cukru,

i batikowana szmata, okręcona luźno koło głowy — 
wszystkie te szczegóły składały się na całość, nie 
pozostawiając nic do życzenia. Nadto Liang Boon 
zachował się typowo, jak głupi kulis, to jest zapalając 
papierosa, oparł się o rower, który zwalił mu się na 
nogi i przyciął palce. Również w  tonie roli zostały 
trzymane przekleństwa, jakiemi obsypał maszynę 
i wszystkie diabelskie wynalazki. Tom obserwował 
z podziwem chłopca z górnego okna, dopóki mu nie 
znikł w gęstniejącym mroku.

Teraz oblężonym nie pozostało nic innego, jak 
czekać. Na dworze panowała cisza i spokój, ale 
w powietrzu unosiło się coś nieokreślonego, wieszczą­
cego bliską burzę. Zwykle o  tej porze miasto roz­
brzmiewało odgłosami kończącej się pracy i przygo­
towań do wieczornego posiłku. Dziś purpura zachodu 
oświetlała ciche, jakhy wymarłe domy, pozamykane 
okiennice i opustoszałe ulice.

— Czy niemasz czasem przy sobie banja, trom- 
bonu czy czegoś w tym rodzaju? — zapytał Piotra 
Tom. — Przydałby się nawet jazzband na tę piekielną 
ciszę. Ale pewnie niedługo zagrają nam na harfach 
anieli.

— Nie bądź okropny, Tom — zganił go przyjaciel 
— Sytuacja nie jest tak rozpaczliwa, jak ci się zdaje. 
Liang Boon powinien już być na miejscu.

— Łatwiejbym to zniósł — odparł artysta — gdy­
by twój niebieski wspólnik przestał załamywać ręce. 
Ten jego gest jest przeraźliwie pesymistyczny.

Piotr spojrzał na Yu Chinga. Rzeczywiście za­
chowanie się kupca nie mogło dodać nikomu otuchy. 
Siedział na boku, kołysząc się wprzód i wtył i zała­
mując ręce. Gestom tym towarzyszył stłumiony płacz 
i zgrzytanie zębów.

— Uszy do góry, Yu Ching — rzekł Piotr. — 
Jeszcze żyjesez i czeka cię heca. Poczekaj, dopóki 
się nie zabierzemy do twojej kolekcji cegieł i kamieni.

Rada poskutkowała, gdyż niebawem szloch ustał 
i Yu Ching, wybrawszy swoje pociski z za kontuaru, 
zaniósł je kilku nawrotami na piętro.

—  Żeby oni wreszcie zaczęli — wykrzyknął w go­
dzinę później zniecierpliwiony Tom. — Ta cmentarna 
cisza źle działa na stare nerwy.

—  Zaczną, zaczną, nie bój się —  uspokoił go 
Piotr. — Nie zrobią q  zawodu.

— Powiedz mi, Peter — zaczął po długiej pauzie 
artysta — ale powiedz szczerze... Czy możemy nie 
wyjść stąd żywi?

— Skąd?
—  Słuchaj, bo pomyślę, żeś zwarjował!
— Przepraszam cię, mój kochany. Trochę się 

zamyśliłem. Owszem możemy stąd nie wyjść. Daruj, 
żem cię wciągnął w tę awanturę.

Nie bądź głupi! —  odparł elegancko Tom.
Piotr westchnął cicho i umilkł. W  duszy jego 

toczyła się walka sprzecznych uczuć: szalonej radości 
z powodu odzyskania Olgi i podźwignięcia się z upad­
ku, i rozpaczy, że i miłość i duma przyszły za późno.

W  takich chwilach wypowiadamy rzeczy, które 
w zwykłych warunkach pozostają na dnie duszy- 
Kiedy Piotr zerwał się z ciężkiem westchnieniem 
z krzesła, Tom zapytał:

—  Dlaczegoś to zrobił, Peter?
Piotr zrozumiał pytanie przyjaciela, tak, jak zo­

stało pomyślane.
— Dlaczegoś się właśnie teraz wpakował w tę 

śmiertelną pułapkę?
— Musiałem zrobić coś, żeby się usprawiedliwić- 

Tomie! — odpowiedział zdławionym głosem. — Mu­
siałem, rozumiesz?... I zresztą nie mogłem zawieść 
ludzi, którzy położyli we mnie całe zaufanie. P®' 
miętaj, że ja ich namówiłem do tej zabawy.

— Wiem, ale... —  zaczął artysta i nie skończył
— Możesz mówić. Dziwisz się, że zostawiłeut 

Olgę w chwili, gdyśmy doszli do porozumienia- 
prawda?

Tom ochrząknął nieokreślenie, szukając woreczka 
z tytoniem.

— Czy nie rozumiesz — ciągnął Piotr, — & 
właśnie odzyskanie Olgi uczyniło mój obecny postęP(*li 
podwójnie koniecznym?

— Rozumiem jedno —- że jesteś skończony"1 
Don Kiszotem

— A dalej — mńwił Piotr, ignorując komentarz 
przyjaciela, — sytuacja jest tego rodzaju, że 1 tak nf« 
moglibyśmy się pobrać.
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Wspaniała akademja ku czci 
Paderewskiego we Warszawie.

/wiązek Hallerczyków w 70-tą rocznicę urodzin wielkiego 
mistrza i męża stanu Ignacego Paderewskiego,

W a r s z a w a .  10. 12. (kor. wl.)
W ub. poniedziałek 8 bm„ odbyła się 
uroczysta akademja ku uczczeniu 70-
tej rocznicy urodzin mistrza Ignacego 
Paderewskiego, urządzona staraniem 
Chorągwi Warszawskiej i Zarządu 
Głównego Związku Hallerczyków w 
5ali Doliny Szwajcarskiej. Olbrzymia 
sala nie mogła pomieścić tłumów 
przybyłej publiczności.

Pierwsze przemówienie wygłosił 
lis. prof. dr. H. Feicht, obrazując Pa­
derewskiego jako muzyka. „Zdobył 
Paderewski świat — mówił mówca — 
odtwórczością Chopina Jego przesub- 
telna wrażliwość, tak odpowiadająca 
istocie dzieł Chopina, wibrujące go­
rące uczucie, polska dusza i polski 
temperament, dozwoliły Paderewskie­
mu na kon.genja.lne odtwarzanie jego 
dzieł w  tym duchu, w jakim one były 
poczęte. Prócz Chopina i swoich utwo­
rów grał Paderewski Schumanna i 
Beethovena, Schuberta, w trans­
krypcji Liszta i samego Liszta. Men- 
delsohna i  Dehussy‘ego, a każde od­
tworzenie tych dzieł jest nacechowa­
ne niedoścignionym artyzmem". Do­
czekał się też rzadkiego uznania. W  
1923 r. najznakomitsi pianiści fran­
cuscy ofiarowują mu album, gdzie 
dają wyraz swym uczuciom. „Poecie 
fortepianu, odtwórcy wzruszającemu, 
olśniewającemu, czarującemu o szla- 
cbetnem sercu, wielkiemu w  czasach 
pokoiu i  w czasach wojny"1 — wpisuje 
się Ed. Risler. „Tyś jest dla nas wszy­
stkich w ielkim  wodzem" —  pisze 
Franc. Plantó.

Bezwątpienia ma Paderewski zde­
cydowaną fizjonomję. Zachwycająca 
jest w jego grze łatwa płynność i  ta 
— idąca z nią w parze francuska iście 
wytworność. Jego ton fortepianowy 
ma niezmierną delikatność, jego tech­
nika —  wdzięk niezrównany. Z tem 
łączy się muzycznie u niego zawsze 
zajmujące frazowanie i  ten uprzejmie 
wykwintny rys. który świadczy o uro­
dzonym arystokracie. Duch i powab 
wspiera tu nadzwyczajne wirtuozow- 
stwo“ .

Paderewskiego, jako kompozytora 
i — pedagoga — ks. prof. dr. Feicht 
zobrazował dalej i  n.akreślił jego 
udział w społecznem życiu muzyków, 
kończąc przypomnieniem, że posiada 
on 9 doktoratów filozofji.

Nastąpiła część koncertowa, w 
której wzięli udział: prof. Zb. Drze­
wiecki (odegrał Fantazję, Sarabandę 
i Legendę — Paderewskiego) oraz p. 
F. Plattówna, A. Gołembiowski i  J. 
Jumelli - Trembicki. którzy przy 
akompaniamencie prof. J. Lefeldta 
wykonali arie i pieśni mistrza gora- 
eemi oklaskami zmuszani do bisować.

Następnie płk. J. Modelski w zna- 
komitem. huraganami oklasków prze- 
rywanem. przemówieniu zobrazował 
Paderewskiego - obywatela i męża 
stanu, który —  w  życiu publicznem 
rządząc się niezłomnemi zasadami

Ze sceny i  estrady.

, Księżna Czardaszka.
Operetka w  3-ch aktach E. Kalmana.

Bitych piętnaście lat utrzymuje się 
ta operetka na deskach scenicznych, 
a operetkomani z tem samem zawsze 
zainteresowaniem ją oglądają i  wsłu­
chują się w  czarowne tony muzyki 
Kalmana. Na niedzielnej popolu- 
dniówce w  naszym teatrze odegrał ją 
Teatr Toruński i to nienajgorzej.

W  ro li Slivić Varescu wystąpiła p. 
Orleńska. Artystka ta, o ile na stałe 
została zaangażowana przez Teatr To­
ruński, jest nielada nabytkiem; gra 
jej aktorska doskonała, głos i szkoła
0 wysokich walorach artystycznych. 
Równię dobry był reżyser operetki, p. 
Zdzitowiecki. jako Edwin, oddają-ci 
pomimo grypy swoją rolę bez zarzutu.

Świetnem dopełnieniem gry tych 
dwojga artystów był p. Lenczewski, 
jako Reri Batschi. Jest to artysta pod 
względem aktorskim cenny, o głosie 
nienajgorszym. W  roli hr. Bonifacego 
wystąpił p. Olędzki; jak zawsze, tak
1 tym razem bawił publiczność swoim 
niewyczerpanym humorem. P. Poręb­
ska, jako hrabianka Stasia, dohra ma 
tylko tę wadę. że przy śpiewie „pokwi­
tuje", co uważam za przyzwyczajenie 
7goła niepotrzebne a niebzpieczne, >0 
przy ęwent. zakorzenieniu się tej wa- 
i y stonować ona a*oze poważny ą

szlachetności — wzniósł wysoko imię 
Polski w najtrudniejszych ku temu 
warunkach, stojąc twardo przy swo- 
jem haśle Polski zjednoczonej i nie­
podległej wtedy, gdy inni szli — nie 
wierząc w program maksymalny — 
na stworzenie bodaj „Piemontu pol­
skiego".

Nię czynił nic dla sławy i karjeiry, 
bo wszystko już posiadał i całą swą 
sławę i  osobiste olbrzymie wpływy 
rzucił na usługi Ojczyźnie, stając się 
po wieki symbolem walczącej i idącej 
po swoje pełne prawo i pełne zwycię­
stwo Polski. On bowiem ani nad ani 
poza Narodem nie był, lecz w  nim 
tkwi jako wykwit najszlachetniej­
szych pierwiastków kultury narodo­
wej.

Już w  r. 1910 pomnik grunwaldzki 
zaświadczył o tej „orjentacji" poli­
tycznej, której z chwilą wybuchu 
wojny wyrazem było ojrowiedzenie się 
Paderewskiego po stronie aljantów 
przeciw Niemcom.

Najgłębszym zaś dowodem jego 
przenikliwości politycznej była pro­
paganda w Ameryce już od kwietnia 
1915 r„ gdzie wciąga w akcję pomocy 
Polakom najwybitniejsze osobistości 
i już w r. 1916 organizuje protest Po- 
lonji przeciw „manifestowi 2 cesarzy" 
z 5-go listopada 1916 r.. oświadczający, 
że Polska musi być zjednoczona i n!e- 
podległa. Krok ten miał ogromną do­
niosłość polityczną: już 22 stycznia
1917 r. Wilson ogłasza oficjalnie tezę 
o konieczności odrodzenia wolnej i 
zjednoczonej Polski z dostępem do 
morza.

Po przystąpieniu do wojny przez 
Amerykę Paderewski uzyskuje 8 paź­
dziernika 1917 r. zgodę rządu jej na 
organizację armji polskiej i od Komi­

tetu Narodowego w Paryżu otrzymuje 
mandat na reprezentowanie Narodu 
w Waszyngtonie.

W  r. 1918 już po zawieszeniu broni 
spotyka się w Londynie z ostrzeże­
niem rządu angielskiego, że w kon­
gresie wziąć będą mogli udział ze 
strony Polski delegaci tylko takiego 
rządu Polski, który uzyska uznanie 
aljantów. Jedzie do kraju przez 
Gdańsk i w dniu 27 grudnia wygłasza 
w Poznaniu płomienną mowę, która 
stała się hasłem wybuchu powstania 
przeciw Niemcom.

Jego przejazd z Wielkopolski do 
Warszawy jest tryumfalnym wjaz­
dem wodza, witanego przez rozentu­
zjazmowane tłumy. 29 stycznia 1919 
X. staje na czele rządu jedności naro­
dowej i uzyskuje wyprowadzenie Pol­
ski na kongres wersalski po stronie 
aljantów. ratując kraj z położenia 
bez wyjścia, w jakiem się wówczas 
znajdował wskutek antyaljanckiej po­
lityki aktywistów. Kładzie swój pod­
pis z Romanem Dmowskim na trak­
tacie wersalskim. I  nawet po ustąpie­
niu z premierostwa (w grudniu 1919 
r.) — w roku 1920 znów ratuje sy­
tuację. zjawiając się na konferencji w' 
Spa ze swoją interwencją.

Nie mogąc zgodzić się na posunię­
cia, niezgodne z jego poglądem na do­
bro narodu, składa ofiarowany mu 
pizez rząd mandat delegata do Ligi 
Narodów i wycofuje się z życia poli­
tycznego. Ale imię jego zrosło się na 
zawsze z historją odrodzenia Polski i 
wykreślić go z niej nikt nie zdoła.

Uzupełnił ten zarys por. Sierociń- 
ski cytatami z dzieła Roberta Lansin- 
ga, min. spraw zagranicznych Stanów 
Zjedn. i delegata Ich na kongres wer­
salski. który w dziele „Czterej wielcy 
i inni na konferencji pokojowej" po­
święcił Paderewskiemu rozdział spe­
cjalny, podkreślający niesłychanie 
wysokie uznanie dla jego zalet i zdol­
ności męża stanu.

Lansing pisze bowiem, że „Pade­
rewski jest jeszcze większym mężem 
stanu, niż muzykiem", pełnym taktu 
i  rozważnym dyplomatą, imponują-

Nowy tor hokejowy w Krynicy
na którym odbędą się niedługo mistrzostwa europejskie, widzimy na 
doskon&łem zdjęciu w ostatn m (U) numeize .,Jlusracji Polskiej** Numer 
ten mający 32 strony objętości, przynosi również zajmujący, bogato 
ilustrowany artykuł o dziesięcioleciu Szkoły Morskiej w Gdyni, gdzie 
kształcą się nasi młodzi marynarze, dalej znajdą czytelnicy barwny 
feijeton p. t

Ryby na stół wigilijny
opowiadający o połowie 50 000 ryb w olbrzymim stawie Wielki Trzcielin 
pod Ostrowem. Z pośród innych artykułów warto wymienić ciekawe 
felietony i artykuliki, jak „Drogocenne zbiory wrócą do Polski , „Koś­
ciół w kształcie organów itd. itd.

(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu­
bliczności. Pojedyóczy egzemplarz tylko 45 groszy miesięczny abo­
nament 150 zl. kwartalnie 4,- zŁ (bez kosztów przesyłki], -  Egzem­
plarzy okazowych bezpłatnie należy żądać wprost od administracji. 

Poznań,  św. Marcin 70).

w śpiewie. Dobrzy także byli: pp. Ja­
worski (ks. Varescheim), Zarembina 
(księżna) oraz reszta wykonawców.

Strona choreograficzna w układzie 
pp. Glińskiego i  Grossówny pierwszo­
rzędna. Reżyserja bardzo staranna, 
tak samo dekoracje. Chórom, aczkol­
wiek zrobiły znaczny postęp, jeszcze 
dużo brak i są za słabe. _ Orkiestra, 
którą sumiennie prowadził kap. W i­
liński grała trochę ociężale.

Podkreślić należy z zadowoleniem, 
że zespół operetkowy Teatru Toruń­
skiego od ostatniego razu zmienił się 
prawie nie do poznania, tak znacznie 
podniósł się w ogólnym poziomie wy­
konania. ________ __

Ni to, ni ow o...
Ażeby połączyć przyjemne z poży- 

tecznem postanowiła inteligencja tu­
tejsza urządzić rewję: gwoli osiągnię­
cia potrzebnych funduszów na rzecz 
kuchni dla niezamożnej inteligencji i 
gwoli uciesze bliźnich.

Ogromny nakład pracy i  poświęce­
nie uwieńczone były świetnym rezul­
tatem i spotkały się z gorącem przy­
jęciem rewji przez dość licznie zebra­
ną publiczność. Artyści - amatorzy 
wywiązali się ze swych ról bardzo 
zręcznie, a najlepiej wyszedł P. W i­
gura w roli żyda. dając „Odczyt o ku- 
bicie" i „Cheder". Dobre były tance 
sojowe, podobały si? ogólnie „Trzy

gracje", zbierali oklaski — ich mamu­
sia, papa i narzeczony. „Echiści" wy­
stąpili w podwójnym kwartecie, da­
jąc z apetytem „Kwartet kulinarny". 
Conferensierzy byli w swoim żywiole.

Jednem słowem rewja udała się 
znakomicie i należałoby ją bezwa­
runkowo powtórzyć, popierając nieco 
większą reklamą, gdyż spotykało się 
wielu Judzi, którzy o wtorkowym wy­
stępie nic nie wiedzieli.

Now.

Koncert
Towarzystwa Śpiewaczego „Echo“.

„Echiści" zrobili swoje. — Nie­
dzielny koncert w odnowionej sali Re­
sursy Kupieckiej należał do rzędu 
najlepszych u nas zespołowych wystę­
pów wokalnych. Utwory, dobrane na­
leżycie. dały program o charakterze 
prawie jednolitym, nrzyczem szczep 
góinie dohrze wypadły: „Serenada"
Siysia „A  ta dutka" Stadlera. „Cza­
ry" Galla i „A  kiedy mi zagrać przyj­
dzie" Garbusińskiego Wielka praca, 
jaką włożył dyrygent chóru prof. Ja­
worski. dała doskonały wynik, jeśli 
pod uwagę weźmiemy całość wykona­
nia. Szwankowała może zrekka strona 
dynamiczna, ograniczająca się do pia­
na i fortissima, nie mająca należycie 
wycyzelowanych przejść, które można 
by przecież przy tym materjale głoso-

cym spokojem i powagą j 
czystości charakteru rzac 
nej. „N igdy nie uciekał 
kaństwa lub intrygi w w 
sposobów dojścia do z 
celu. Uczciwość środków, 
jak uczciwość intencji — 
widoczną w jego poslępot 
dyplomaty". „Zdumiewają 
tamorfoza jego genjuszu 
go w genjusz męża stanu 
zaufaniu w nieposzlakow 
wość Paderewskiego przy 
sing jego ..wielki wpływ n 
konferencji".

Ta charakterystyka s 
większy hołd obcych dla 
Paderewskiego, co słusznie 
no na akademji.

Programy radiofoi
Piątek, 12 grudnia 19:

Warszawa, 212,5 kc„ 12 kW „
11,40. Przegląd prasy krajowej
12,05—12.30. Transmisja s Auli 

tetu Jagiellońskiego w Kri 
wszystkie stacje P. R.

12,30—13,10. Muzyka z płyt f
wych.

15,00—15,20. Komunikat gospo<
16.15—17,15. Muzyka z płyt f 

wych.
17.45. Korne ort orkiestry włości;
18.45. Rozmaitości.
19,10—19,25. Giełda rolnicza.

Muzyka i  płyt |

Muzyka z płyt p

19,25-19,35. 
wych.

19,55—20,00. 
wych.

20,15. Koncert symfoniczny z F 
Warszawskiej
Poznań, 896 kc„ 1,5 kW., 3

7,15—8,00. Gazeta poranna R. 
13,05—14,00. Koncert gramofon;

Komunikaty gospo

Koncert z Warsza 
Inłariudjum muzy 
Dodatek do gn-zot;

14.15— 14,30. 
nicze.

17.45— 18,45.
18.45— 19,00.
19,00—20,15.

R. P
20,15. Koncert, symfoniczny z F 

Warszawskiej
22.45— 24,00. Muzyka taneczna 

„Esplanada".
Katowice, 734 kc„ 10 kW „

11,40. Przegląd prasy krajów 
sza/wy

12,05—12,30. Transmisja z Auli 
tetu Jagiellońskiego w Krako

12.30— 13,10. Koncert z płyt 
wych.

15,00. Komunikat gospodarczy 
wy.

16.15—  16,30. Opowiastki dla (.żr­
ących.

16.30— 17,15. Koncert z płyt 
wych

17.45— 18,45. Muzyka lekka z Wart 
20d5. Koncert symfoniczny z Filh

Warszawskiej.

wym doprowadzić do doskoi 
gdyby cały zespół jednakową ze 
dyrygentem chciał wykazywać 
i sumienność na każdej lekcji.

Jako solista wystąpił p. Kai 
pierwszy baryton Opery Pozna 
Śpiewał m. i. „Orację Pana Ma 
z op. „Verbum Nobile" — Mon 
monolog Gerarda z op „Andrze 
mer" Giordana, „Balladę o pchlt 
sorgskiego, „A  jak poszedł kr 
wojnę" Kenemana. Była to 
prawdziwa, gdy się słuchało spi< 
takiej miary, jak Karpacki. Jeg< 
sis“ głosu i  każdy poszczególn 
było sztuką nielada. Szkoda, i 
wszyscy bydgoscy śpiewacy - u 
wie byli na koncercie. Uslys 
dykcję, należyte atakowanie 
głosek, frazę, co wszystko razen 
nowiło szkołę, godną poznania. ( 
kom też i bisom nie było końca 

Na zakończenie odśpiewali 
ści“  pierwszą scenę pierwszego 
z opery „Straszny Dwór" Monh 
przyczem — niestety — partia •' 
na nieco szwankowała. P. Wiśni* 
okazał się solistą, mającym łac 
doniosły głos. brak mu jednak s 
a z tem i techniki wokalnej, co 
przeszkodą w należytern wykot 
partji.

Niedzielny koncert „Echa" i 
stanie w pamięci miłośników śp 
na długo, jako jedna_ z najcen 
szych naszych audycyi. N i



gnitarz niemiecki krzywo 
przysięzcą.

.ydjalny Maks Heise, były 
policji krajowej w Lippe- 

■aństwo udzielne, wchodzą- 
ad Rzeszy Niemieckiej), 
został o krzywoprzysięstwo, 
budzi w Niemczech wiel­
ką, sensację.

Przem. * Handlowej 
' Bydgoszczy,
a węgorzowa. Biuro Izby po- 
adomości, że Wielkopolskie i 
Towarzystwo Rybackie z sie- 
Aiposzczy zorganizowało obec- 
ie jak w latach ubiegłych, kam- 
rzową, mającą na celu dostar- 
teresowanym zarybku węgorza, 
iobą długoletnie doświadczenie 
organizację, Towarzystwo daje 
'ancję zaopatrzenia zaiotereso- 
pelnowartościowy zarybek wę- 
arunikach bardzo przystępnych, 
oku wynosi do 1 kg — 64 zł., 
tg. 62 zl., ponad 2M kg — 60 zł. 
kg. liczy oa. 4.000 sztuk węgo-

szczegóły. jak również zamówie- 
itycania 1931 przyjmuje podane 
e Towarzystwo w Bydgoszczy, 
iłowa nr 4.
telefoniczny między Polską 

a Włochami.
ziby podaje do wiadomości zam- 
ytn, że według wyjaśnienia Za- 
oskiego — "w komunikacji tele- 
między Włochami z jednej strro- 
ancją, Szwajcarją, Ausfcrją Wę- 
iglębiem Saary, W. Brytanją i 
i z drugiej strony, obowiązuje 
bego ruchu od godz. 21—8 d’ a 
wychodzących z Włoch do Sawaj- 
mcji i t. d., natomiast od godz. 
a rozmów, nadchodzących do 
wyżej wymienionych krajów. Za- 
ski zgodził się, aby powyższe po­
ora obowiązywały również w ra­
jską.

dązku z uroczystą manifestacją, 
rwaną ostatnio w Paryżu przez 
■rjotów w sprawie nienaruszalno- 

ric polskich — Prezes Izby p. inż. 
ękoóski wystosował na ręce p. mi-

nistra Louis Marin telegram, w którym, 
dziękując za nowy objaw przyjaźni fran 
cusko-polskiej podkreślił jedność całego 
życia gospodarczego i narodu co do sta­
łości granic, jako podstawy ogólnego po­
koju. Na powyższy telegram otrzymał 
Prezes Izby list, nadesłany przez p. min. 
L. Marin z Izby Daputoewanych R. F. 
z podziękowaniem oraz podkreśleniem, że 
ostatnia manifestacja Ligi Patrjołów fran­
cuskich była wypełnieniem jednego z pod­
stawowych i elementarnych obowiązków

w stosunku do Polska, o których Liga ni­
gdy nie zapomni. Ponadto p. min. Mann 
z uznaniem podkreślił wysoki poziom uro­
czystości, urządzonej przez Przyjaciół Pol­
ski dla uczczenia ofiar wojny polsko-ro­
syjskiej w 1830 r i jej emigracji, w której 
obok oficjalnych przedstawicieli Polski 
i jej licznej kolonji wzdęli liczny udział 
przedstawiciele społeczeństwa francuskie­
go i licznych organizacyj, jak: wojsko­
wych, Ligi Patrjołów, Wyższych Zakładów 
Naukowych i innych organizacyj.

W  jaki sposób odbywa się zaopatrywanie samolotu w npliwo i żywność?
Wiadomo, że silnik przez kilka dni może pracować bez przerwy, nato­
miast samolot nie jest w stanie zabrać na pokład tyle paliwa, ile taki samo­
lot zużywa. W  tym celu istnieją, speccjalne urządzenia. Na powyższem 
zdjęciu widzimy chwilę otrzymania przewodu z górnego samodotu przez 
samolot dolny, osobno dajemy zdjęcie ogólne. Oczywiście w ten sposób pra­
cuje się jedynie podczas ustalenia re'-ordu. W  innych wypadkach wygo- 
dniej i  bezpieczniej jest przecież wylądować na lotnisku i  tam zaopatrzyć

sie w notrzebny materjał.

Słów kilka
pryszczyca to. choroba, która po­

wstaje przez zarażenie. Przenosi się 
ona bardzo łatwo, a chorują na nią 
wszystkie przeżuwacze itrzoda chlew­
na. Charakterystycznem dla pryszczy­
cy jest pojawienie się pęcherzy i wrzo­
dów na błonie śluzowej jamy pysko­
wej i na skórze korony racic oraz 
szpary międzyracicowej.

U bydła rogatego choroba ta ata­
kuje jamę gębową i racice, u świń zaś 
owiec i kóz głównie racice.

Biona śluzowa jamy pyskowej 
obrzmiewa i pokrywa się lepkim cią­
gnącym się śluzem. Przy otwieran u 
pyska słychać u bydła rogatego mla­
skanie. Ochota do jedzenia i przeżu­
wanie ustaje, a u krów zmniejsza się 
wydzielanie mleka. W  jamie gębowej 
występuje wysypka, mianowicie na 
górnej szczęce, na końcu języka, na

o pryszczycy.
błoni śluzowej warg tworzą się pęche­
rzyki wypełnione płynem z początku 
jasnym później mętniejszym. Pęche­
rze te następnie pękają i zostawiają 
po sobie zaczerwienione miejsca, po­
zbawione nabłonka. W  dalszym cią­
gu miejsca te pokrywają się wolno 
lub goją. U świń pęcherze takie two­
rzą się nie w jamie gębowej a na ry­
ju. Aż do czasu utworzenia się wrzo­
dów przyjmowanie paszy suchej i  jej 
żucie jest prawie że niemożliwe.

U krów wysypka występuje często 
również i  na wymionach. Temperatu­
ra racic wzrasta, a także zwiększa się 
wrażliwość na koronie i w szparze 
międzyracicowej. I  tutaj pojawiają się, 
podobnie jak w jamie pyskowej, pę­
cherze, które pękając pozostawiają 
czerwone miejsca pozbawione naskór­
ka. Chód zwierząt staje się sztywny,

Konsul niemiecki w Katowicach 
Giunau,

który stale wysyła do Bęrlina fałszy­
we raporty o  „napadach bojówek pol­
skich na Niemców". Uważamy, że 
rząd polski nie powinien tolerować w 
Polsce „przedstawicieli" obcego pań­
stwa. którzy za swe zadanie uważają 
jątrzenie przeciwko Polsce. Jesteśmy 
przekonani, że Grunau wiedział, że 
raporty jego nie polegają na prawdzie.

nie mogą również one stać. Nato­
miast głównie leżą, a każde porusze­
nie z miejsca sprawia im ból.

U trzody chlewnej pryszczyca roz­
szerza się nieraz od racicy aż nad pę- 
cinę. Często następuje rozluźnienie i 
wyzucie racic, szczególnie u świń pę­
dzonych.

Pryszczyca jest chorobą, o której, 
w myśl polskiej ustawy weterynaryj­
nej, należy obowiązkowo zawiadomić 
władzę administracyjną. Jeżeli więc 
pojawią się u bydła naszego powyżej 
podane objawy chorobowe, pamiętaj­
my. że obowiązkiem naszym jest do­
nieść o tem władzy. Z. K.

Jak pewien dentysta 
ściągną! swą należność
W Arad, w Transylwanii, pewien ku­

piec udał się w tych dniach do dentysty, 
celem poddania kuracji swego uzębienia 
Ponieważ jednak żona tegoż kupca, rów­
nież klientka dentysty, o którym mowa 
winna mu była od roku przeszło ok. 100( 
lej za plombowanie kilku zębów, dentysta 
wziął się na niezwykły i niepraktykowa- 
ny dotąd sposób, by uzyskać wyrównanie 
swych pretensyj. Gdy kupiec usiadł na 
fotelu operacyjnym w gabinecie dentysty 
ten wyją! z ust pacjenta wszystkie jegc 
złote zęby, oświadczając, iż je sobie zatrzy 
muje „jako zastaw" za nieuregulowany 
rachunek żony. Nie pomogły żadne pro­
testy, dentysta stanowczo odmówił zwro­
tu i ponownego umieszczenia skonfisko­
wanej złotej szczęki w jamie ustnej pa­
cjenta. Kupiec wrócił do domu pozbawio­
ny swej błyszczącej ozdoby. Wystąpił on 
obecnie — jak donosi prasa rumuńska — 
ze skargą sądową przeciw dentyście, ce­
lem otrzymania z powrotem swego uzę­
bienia. Wyniku niezwykłego sporu praw 
nego oczekują w Rumunji z niemalem za­
ciekawieniem.

Uroczystość ta odbywa się w pałacu koncertowym w  stolicy Szwecji. W  górnym narożniku król Gustaw szwedzki, który osobiście wręcza nagrody 
laureatom Nobla, w dolnym narożniku twórca nagrody. — Obok tegoroczni laureaci: 1) Prof. Landsteóner (medycyna), 2) próf. Fischer fchemja). 3)

Sinclair Lewis (literatura). 4) Sir Rarnan (fizyka), 5) Kellog i 6) Soderblom (nagrody pokojowe).



!?r. Z87- „GA7TETA BYDGOSKA* piątek, dnia 12 grudnia 1930 r. 9tr T

tfarysieńKa
p<K3,lek o godzinie 7. 1 9. 

wij czw»:teK premjera Czarna Gwardja ■wspaniale dźwięczno - Śpiewne arcydzieło Rzocz dzieje się _  . . .
podczas wielkiej wojny w Londynie, Indjaoh oraz na froncie JLniZKI 
francuskim. W roi. gł.: Myr ta Loy, Wikto r Laglen. Przy- 
— tem znakomity nadprogram. Ceny nie pod wyż szone. — ważne!

KALENDARZYK.
r^artek, 11 grudnia. Damazego P. W. 
Patek, 12 grudnia, t  Aleksandra M. 
;Vsclłód słońca g. 7,34. Zachód słońca g. 15,52.

Dyżnr nocny aptek:
Od dnia 9. 12 do 14. 12. b r.

Apteka pod Niedźwiedziem, ulica Nie­
dźwiedzia 6, tel. 50.

Apteka pod Koroną, ulica Dworcowa 74,
tel. 301. ___________

Wypożyczalnia książek 1 nnt przy księ­
żmi i składzie nut J. Idzikowskiego, ul. 
Gdańska 16—17. Ostatnie nowości, n. 3233

Wypożyczalnia książek „Lektora", ulica 
Gdańska 141, d^ial polski i francuski, 
otwarta codziennie od 8 rana do 6 wieczo­
rem. Telefon 17-39. n. 8258.

Religijne wykłady 
Lioi Katolickie?.

W  środę, 10 bm., o godz. 7 wlecz, 
wygłoszone będą w Domu Katolickim 
na Wilczaku, ul. Miedza 2, wykłady 
religijne Ligi Katolickiej par. Św. 
Trójcy.

Ks. Hoffmann: „Błędne nauki ba­
daczy Pisma św.“.

Ks. Kwiatkowski: „Dowody na
Bóstwo Chrystusowe".

Ks. Dąbrowski: „Czytanie Pisma
Św. Dz. Ap. rozdział V III".

Wstęp bezpłatny. O liczny udział 
uprasza Zarząd.

Powszechne Wykłady 
Uniwersyteckie.

Dnia 13 bm. prof. M. Sobeski: „Ma­
larstwo dobv ostatniej".

Dnia 14 bm. prof. M. Konieczny: 
.Jak żyć z młodymi".

Odczyty odbywają się w auli 
Państw. Gimn. Hum.. Grodzka 10. 
Początek o godz. 6,30. Bilety w cenie 
20 i 50 gr.

— Z Teatru Miejskiego. Dziś, czwartek,
o godz. 8 ostatni raz w roku bieżącym 
aperetka p. t. „Noc w San Sebastiano" z 
udziałem pp.: Okońskiej, Wańskiej, An­
drzejewskiego, Cybulskiego, Dowmunta, 
Grano wski ego, Koczyrkiewicza Klej era, 
Laskowskiego Tadeusza, Laskowskiego 
Stefana i Plucińskiego. Reiyserja: Ta­
deusz Laskowski. — Kapelmistrz: Leon 
Turkiewicz. Nowe dekoracje: Feliksa
Krassowskiego.

— Piątkowa premjera tragedji. Od
piątku teatr wystawiać będzie codziennie 
genjalne arcydzieło Williama Szekspira 
p. t. „Juljusz Cezar". Tragedja została in­
scenizowana w obrazach przez głównego 
reżysera K. Koreckiego, nowe plastyczne 
dekoracje według projektów F Krassow­
skiego. W sztuce grać będzie cały nie­
mal zespól teatru. Zainteresowanie pre- 
mjerą bardzo wielkie. Pozostałe bilety w 
kasie teatru.

— Propagandowe przedstawienie dla 
dzieci. Teatr nie zapomina o tych, co są 
przyszłością Narodu. Dla najbiedniejszych 
dostęp do teatru, do żywego słowa, staje 
otworem w sobotę, 13 bm., o godz. 5. Baj­
ka Dr. Stawickiego p. t. „O królewiozu Do- 
bpotce i o Marysi Sierotce" — w świetnej 
>bsadzie premjerowej.

— Popołndntówka niedzielna operowa. 
W niedzielę o godz. 16 po cenach zniżo­
nych (ostatni raz) odegrana będzie sławna 
opera Verdfego p. t. „Traviata" z udziałem 
Primadonny Janiny Okońskiej, Hanki 
Wańskiej, Andrzejewskiego, Granowskie- 
go, Kowalskiego 1 Laskowskiego Tadeusza. 
Reżyser: J. Andrzejewski. Dyryguje ka­
pelmistrz: Leon Turkiewicz. Balety w 
okładzie baletmistrza W. Morawskiego.

— Podziękowanie. Komitet obchodu
100 rocznicy powstania listopadowego, or- 
ganioacyj byłych wojskowych, niniejszetn 
składa jak najserdeczniejsze podziękowa­
nie i staropolskie „Bóg zapłać" p. proL Ja­
worskiemu i towarzystwu śpiewu „Har- 
monja" za łaskawy udział ze śpiewem, p. 
Sikorskiemu, inspektorowi cmentarza pa- 
rafjl Farnej za piękne drzewka i palmy 
dekoracyjne, oddane komitetowi bezinte­
resownie, firmie Sommerfefld ra bezinte- 
r^sowne dostarczenie fortepianu, dyret cji 
Państw, gimn. klasycznego za udzielenie 
zezwolenia, a uczniom: p. Menelowi za 
ńitkne deklamacje, a pp.: Weberowi.
Grassowi 1 lwi ck i emu za uświetnić, 
programu obchodowego przepięknem 
graniem szeregu utworów muzyozu>r

Adwentowe wykłady religijne 
Ligi Katolickiej.

W środę, 3 bm., odbyły się w Domu Ra- 
tolickim di Wilczaku pierwsze wykłady 
religijne z ramienia naszej Ligi Katolickiej 
Pierwszy referat o badaczach, a raczej 
krętaczach Pisma św. wygłosi! ks. Fiedler. 
Sekt Badaczy jest dziś już nieomal tyle, 
ilu agitatorów badaczy. U nas oprócz kil­
ku zbłąkanych należą do tych sekt ludzie, 
którzy szukają w badaniu Pisma św. unie­
winnienia swoich grzechów i zboczeń lub 
też osoby, które pragną własnych korzyści 
materjalnych. Upominał referent, aby ka­
tolicy nietylko stronili i unieszkodliwiali 
tych niebezpiecznych sekciarzy. ale prze- 
dewszystkiem strzegli się tego, co do sek­
ciarstwa prowadzi, t. j grzechu i występ­
ku, poczem omówił jeszcze najgłówniejsze 
zasady ich nauki o Piśmie św.

Ks. proboszcz Skonieczny w referacie 
z chwili bieżącej omówił liczne nawróce­
nia w Anglji na tono Kościoła Katolickie­
go. Nawrócili się tacy wybitni mężowie, 
jak znany powieściopisarz Evelyn Wangh, 
Cheoterton, Bellock, Maurice Baring, ks 
R Knox, były duchowny anglikański i syn 
biskupa anglikańskiego. Oskarżają oni 
protestantyzm jako źródło niewiary nowo­
czesnej i widzą zbawienie Anglji w po­
wrocie do dawnej wiary rzymsko-katolic­
kiej, która wśród zmieniających się wa­

runków naszych czasów sama jedna jest 
niezmienna i trwała, bo oparta na epoce 
Piotrowej „My Polacy", kończy! ks. prób 
Skonieczny, „możemy się cieszyć i być 
dumni z tego, że naród nasz zawsze wier­
nie tirwal przy Kościele Katolickim. W 
tem leży też nasze prawdziwe szczęście 
i nasza najwyższa moc.

Ks. Kwiatkowski odczyta! VI i VII roz­
dział Dziejów Apostolskich i wyjaśnił go 
obszernie.

Licznie zgromadzeni wysłuchali ks. ks 
referentów z żywem zainteresowaniem i 
darzyli ich rzęsistemi oklaskami

Pierwszy ten wieczór wykładów reli­
gijnych podoba! się wszystkim uczestni­
kom bardzo. Sądzimy, że skorzystało z 
wykładów także kilku obecnych na sali 
badaczy Pisma św., którzy z ciekawością 
przysłuchiwali się referentom. O ile są 
dobrej woli i nie będą sprzeciwiać się 
działaniu laski Bożej, to i oni zejdą z drogi 
sekciarskiej, jak tylu innych przed nimi, 
jak np. wymienieni nawróceni Anglicy, 
i powrócą szczęśliwi na tono Kościoła Ka­
tolickiego, tej Matki naszej najlepszej, 
która pewną drogą nas prowadzi do zba­
wienia wiecznego.

Na zakończenie zaśpiewali wszyscy 
pieśń: „My chcemy Boga".

wreszcie p red. Fiedlerowi za podniosłe 
przemówienie okolicznościowe oraz oby­
watelstwa i przedstawicielom władz cy­
wilnych oraz bratnich organizacyj za licz­
ny udział w tej wielkiej uroczystości.

— „Echo“. Próba dziś, w czwartek, o 
godz. 20. Ze względu na sobotni wyjazd 
obecność wszystkich konieczna. Zarząd.

— Wielką wentę doroczną z loterją spo­
żywczą na rzecz Internatu Kresowego 
urządza grono Pań Ziemianek wraz z za­
rządem Kola Przyjaciół Internatu Kreso­
wego w niedzielę, 14 bm., w sali Resursy 
Kupieckiej. Ruchliwy komitet zgromadzi! 
sporo cemnych fantów, lecz najważniejsze, 
jak kaczki, indyki, kury, gęsi, barany. za­
jące, szynki, kiełbasy, placki, torty i inne 
smakołyki wiejskie, przybędą w niedzielę 
rano. Bilety loteryjne w cenie 50 groszy. 
Wstęp wolny. Początek o godz. S po pot.

— Kółko Literackie przy Państwowem 
Gimnazjum Humanistycznem urządza z 
okazji swego 10-lecia popisowy wieczorek 
muzyczoo-literacki, który odbędzie się w 
auli gimnazjum (Grodzka 10—11) w sobotę, 
13 bm. Zapraszamy uprzejmie rodziców, 
uczniów zakładu, oraz sympatyków. Po­
czątek o godzinie 7,30 wiecz.

— ,Miesiąc Pomorza" na Jachcicach. 
T. C. L. przy szkole powsz. w Jachcicach 
urządziło w niedzielę, 7 b. m., w lokalu 
p. Orczykowskiego „Miesiąc Pomorza" pod 
hasłem: „Frontem do morza i Pomorza". 
Uroczystość zagai! słowem wstępnem i po­
witaniem wszystkich obecnych kierownik 
szkoły p. Sass. Tow. Śpiewa „Lutnia" pod 
batutą dyrygenta p. Tobolewskiego odśpie­
wało udatnie „Szumią pod Gdańskiem" 
i ,Nasz Bałtyk". Potem nastąpiły dekla­
macje uczniów i uczenie miejscowej szko­
ły. Na wyróżnienie zasłużyli: Irena Le­
wandowska („Ty mi szumisz polskie mo- 
rze“), Henryk Poznań („Nasze morze ) i 
Alojzy Błyszcz („Fragment z poezji ka­
szubskiej"). Odczyt p. t. „Trzymajriy się 
morza" wygłosił p. Smoliński. — Uroczy- 
stość zakończono odśpiewaniem ,,Nie rzu- 
cim ziemi". T. C. L. składa na tej drodze 
najserdeczniejsze podziękowanie p. dyry­
gentowi Tobolewskiemu oraz całemu chó­
rowi „Lutnia" za bezinteresowne uświet­
nienie wieczoru niedzielnego.

_Kino Corso. Dziś po raz ostatni wy­
świetla wstrząsający dramat p. tyt „Syn 
wodza". W roli głównej bohaterski Tim 
Mac Coy — W nadprogramie komedja 
p t „Sposób na wielbicieli".

-L- Kino KrUtal w dalszym ciągu z wiel- 
kiem powodzeniem wyświetla arcyHlm 
dźwiękowy p. t  „Neapol śpiewające mia­
sto" w którym występuje genjalny nasz 
rodak Jan Kiepura. O wartości tego obra­
zu i o jego wykonaniu obszerniej pisa­
liśmy we wczorajszym numerze „Gazety . 
Powtarzamy dziś, jest to naprawdę potęż-

^ ^ K l n o  Marysieńka, Dziś premjera 
dźwiękowo-śpiewnego dramatu p t  ..Czar­
na gwardja. Jest to romans władczyni 
szczepu hinduskiego z '
skim oraz walka Hindusów z Anglikami. 
Akcja toczy się w czasie wielkiej wojny 
na froncie francuskim oraz w sercu Indj: 
i w Londynie.

_  Kino Nowości wystawiło wczoraj ar­
cydzieło p. t. „Dynamit", akcję którego 
śledzimy z zaciekawieniem. Reżyser L.e- 

1 cila B de Mille do środków i efektów op- 
‘ tvcznyc.h doda! środki i efekty słuchowe.

Nie zrezygnował z motywów kinowych, 
tylko powiększył je# przez racjonalne uży­
cie mikrofonu. Film rozpoczyna się Irzy- 
krotnem uderzeniem młotka: w sali sądo­
wej zapadł wyrok śmierci. W scenie ślu­
bu w więzieniu splata się potrójny motyw 
akustyczny z akcją widzialną: słychać 
stuk gwoździ, wbijanych w szubienicę, na 
której zawisnąć ma „pan miody"; słychać 
piosenkę, nuconą obok w ceLi i słychać 
jednooześniej słowa ceremonji ślubnej... 
W innej scenie „słychać" wypadek na uli­
cy. ale go nie widać; słychać łoskot nie­
widzialnego samochodu; słychać, wybuch 
dynamitu, który wybił w murze kopalni 
zbawczy wyłom... Ale, gdy bohater sławi 
potęgę węgla, to znów ten pean sformuło­
wano w obrazach, bez pomocy słów. Z 
właściwą sobie potęgą zrealizował de Mille 
katastrofę w kopalni; tu znów skojarzono 
dwa rodzaje ekspresji — optycznej i słu­
chowej — w jeden wstrząsający akord, 
osiągając efekt, niemożliwy do uzyskania 
środkami wyłącznie kinowemi. jak i wy­
łącznie teatralneml. — Dodatek do progra­
mu nadzwyczaj imponujący Znany skrzy­
pek Londyńskiego Konserwatorium wy­
konuje po mistrzowsku solowe partje.

— Kradzież mieszkaniowa. Nawrot Teo­
dor, zam, przy ul. Warszawskiej 22, zgłosił 
kradzież gotówki 90 zł. i pary bronzowych 
półbucików, wartości 24 zł. Kradzieży do­
puścili się nieznani sprawcy z zamknięte­
go mieszkania.

— Kradzież polna. Szulerecka Frida, 
zam. przy ul Podleśnej 6, zgłosiła kradzież

około 2 ctr. kapusty z pola, wartości 120 zŁ 
Podejrzany o kradzież jest niejaki M M.
z ulicy Łuckiej.

— Nieuczciwa służąca. Dnia 9 b m.
doniósł Mittelstaedt Otton, zam. przy ulicy 
Senatorskiej 45, te został przez swoją słu­
żącą okradziony z bielizny damskiej, ręcz­
ników oraz dwóch rasowych kur, wartości 
40 zŁ

— Najechanie rowerzysty, Nawrocki
Tadeusz, zam przy ul. Hetmańskiej 14, 
doniósł, te 9 b. m został najechany przez 
woźnicę S. J., zam. w Jagodowie, pow. 
Bydgoszcz, gdy stał z rowerem przy ulicy 
Świętojańskiej, narożnik ulky Gdańskiej, 
przyczem odniósł lekkie uszkodzenie pra­
wego policzka. Uszkodzony Jest takta 
rower.

— Kradzież bielizny. Gertycb Stanisła­
wa. zam. przy ul. Płockiej 13, doniosła, że 
w nocy z 6 na 7 b. m. skradli jej nieznani 
sprawcy bieliznę, którą pozostawiła przez 
noc na podwórzu. Wartość skradzionej 
bielizny przedstawia 56 zł.

— Czyje rękawiczki? W Komisarjaele 
IV P. P, ul. Wileńska, oddano skórkową 
rękawiczkę. Prawowity właściciel może 
taukową odebrać w godzinach urzędowych.

— Za uprawianie gry hazardowej w lo­
kalu przy ul. Dworcowej (w pobliżu dwor­
ca) został ujęty i osadzony w areszcie po­
licyjnym niejaki M. F.

Pan Wiśniewski 
z Koronowa.

Od dłuższezo czasu bacznie obser­
wujemy działalność p. Wiśniewskiego 
kandydata na posła z listy Be-Beu 
Ten . wielki mąż stanu" bydgoskiego 
okręgu namiętnie walczy o „ideały 
sanacyjne" nietylko w Koronowle, 
lecz śmiało wychodzj poza obręb 
„swego" tartaku, szukając wawrzy­
nów nawet w Bydgoszczy.

Dobrze to jest. gdy młody polityk 
w poważnie średnim wieku puszcza 
się na szerokie fale. W tym jednak 
wypadku zamiast laurów otrzymał p. 
Wiśniewski garść bobkowych liści w 
nagrodę za swą wierną służbę nawet 
od swych rozkazodawców. Bo praca, 
do Jakiej się bierze, nie może przy­
nieść owocu .sanacji".

Narazie podajemy tylko ten weksel 
in blanko. Gdv nadejdzie czas, napi­
szemy o innych.
__________________  iii ■ 111 r~

Z Tow. Pszczelarzy. Dnia 14 b. m. o go­
dzinie 12 odbędzie się w lokalu p. W. 
Pajzder«kiego miesięczne zebranie „Tower 
rzystwa Pszczelarzy na Mroczę 1 okolice* 
z referatem p. prezeea Józefa Balcera p. t  
„Reagowanie pszczół na barwy". O Liczny 
udział członków i sympatyków uprasza

Zarząd.

Składajcie datki
ne gwiazdkę dla Schronisko dla Nie­

widomych ni. KoUetaja 13-14. 
Telefon 1120.

Zjazd Zarządów i Zastępowych S.M.P. 
okręgu Bydgoskiego.

Ub. niedzieli odbył się w sali Do­
mu Katolickiego przy Farzy zjazd de­
legatów Stowarzyszeń Młodzieży Pol­
skiej okręgu bydgoskiego połączony z 
kursem zarządów. Z miejscowych 
Stowarzyszeń obecne na zjeździe były: 
Brzask, Orzeł, Gwiazda. Naprzód. 
Białe Orlęta. Wolność, zaś z prowincji 
Szubin. Kcynia, Nakło. Ślesin. Łabi­
szyn. Sadki. Solec Kujawski, Korono­
wo. Murowaniec. Potulice, Fordon, 
Żołędowo i Dąbrówka Nowa. Na zjazd 
przybyło 80 delegatów.

Po stwierdzeniu obecnych przez 
sekr. okr.. obrady zagaił ks. patron 
Fiedler, witając prezesa okr. Robotni­
ków Polskich p. Cywińskiego i wszy­
stkich przybyłych na zjazd.

Krótkie sprawozdania roczne z 
pracy okręgu złożyli sekretarz Tobol­
ski. skarbnik Hildehrandt i ks. patron 
Fiedler. Po sprawozdaniach nastąpił 
wybór nsczelnika okręgowego. Więk­
szością głosów naczelnikiem okr<f?- 
wym został wybrany sekr. okr. drh. 
Tobolski Stefan, który urząd sekr. 
okr złożył i przyjął stanowisko na­
czelnika okr. Sekr. okr. wybrano drh.

Śledzińskiego z SMP. „Brzask".
Nastąpiły sprawozdania poszczegól­

nych Stowarzyszeń. Jak ze sprawo­
zdań prezesów wynikało. Stowarzy­
szenia Młodzieży pracują i rozwijaią 
się znakomicie. Podczas sprawozdań 
prezesów wszedł na salę ks. prób. 
Skonieczny, którego powitał ks. Fie­
dler Ks prób. Skonieczny wygłosił 
referat P. t. „Rola wychowawcza 
członka zarz$>clu‘\ który ze skupia* 
niem młodzież wysłuchała. Drugi re­
ferat wygłosił ks. Dąbrowski ..Zna­
czenie zastępu w S. M. P.“. trzeci p. 
t „Obowiązki członków zarządu ka. 
prof Hanelt. Prelegentom za ich tre­
ściwe wykłady podziękował w ser­
decznych słowach ks. patron Fiedler, 
a sala burzą oklasków Na koniec ks. 
pation podziękował wszystkim tym. 
którzy na zjazd przybyli, powołując 
ich do pracy dla dobra Ojczyzny ! 
Kościoła Katolickiego.

Po zjeździe miejscowi delegscl 
udali się na pochód uroczystości „Mie­
siąca Pomorza", a zamiejscowi na 
wspólną kawkę, wydaną przez Okręg 
Stów. Młodzieży PobkJęJ.
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Cecile Sorel,
wybitna aktorka dramatyczna, sław. 
na tragiczka paryskiej „Comedie 

Francaise".

Kradzież. Nieznani złodzieje skradli go­
spodarzowi Eirikowi Muelbrowi w Dębo- 
wie gmina. 2 prosięta, i to w nocy 7 b. m. 
Policja jest na tropie złodziei.

Groźny pożar powstał w mieszkaniu p. 
M.u j . Kędziory przy ul. Jackowskiego 
nr. 339. Z niewyjaśnionych przyczyn za­
jęły się rzeczy, stojące opadał pieca. Po­
żar zauważono dopiero, kiedy gęsty dym 
począł uchodzić pnzez azczediioy okna. 
Dzięki natychmiastowej pomocy ze strony 
p. Kmioty Marcina, funkcjonariusza pocz­
towego, zdołano pożar ugasić w zarodku. 
Po wyważeniu silą drzwi do mieszkania 
p. K„ nie bacząc na grożące niebezpie­
czeństwo, wszelł do zadymionego pokoju 
i ugasit pożar wodą. Straty, poniesione 
przez p. Kędziorę. pokrywa ubezpieczenie.

Z karty żałobnej. W  ubiegłym tygo­
dniu sędziwy obywatel grodu Nakielskiego 
p. Jaroch, liczący lat 96, pochowa! swoją 
małżonkę, liczącą lat 86. Cześć jej pa­
mięci! * i

Z posiedzenia Rady Miejskiej. Po kilku 
tygodniowej przerwie odbyło się 6 b. m. 
zwykle posiedzenie Rady Miejskiej. Prze- 

. bieg zebrania w przeciwieństwie do innych 
posiedzeń byl nadzwyczaj spokojny i rze­
czowy . Zebraniu przewodniczy! p. W. Cer- 
kaski. Na zastępcę przewodniczącego wy­
brano jednogłośnie p. Jana Piaseckiego. 
Do komisji opieki społecznej wybrano w 
miejsce p. Dr. Szadzińakiego, który funk- 
kcję radnego złożył, rolnika p. Pawia Al­
wina. Magistrat na ostatńiem posiedzeniu 
uchwali! wypłacić wszystkim pracowni­
kom miejskim tytułem wynagrodzenia za 
nadgodzinowe prace w ciągu roku zapo­
mogę w wysokości jednomiesięcznej pen­
sji. Rada Miejska po dłuższej dyskusji od­
roczyła rozpatrzenie tej sprawy do przy­
szłego posiedzenia. Na wniosek Magistra­
tu Rada Miejska cofnęła swoją uchwałę 
co do skreślonych urzędnikom kontrakto­
wym 10 i 15% dodatków i uchwaliła do­
datki te wypłacać tak samo jak urzędni­
ków etatowym. Udzielenie Magistratowi
i Kasie Miejskiej pokwitowania odnośnie 
do zamknięcia rocznego 1929—30 odroczono 
aż do wpływu szczegółowego protokółu 
rewizorów Kom. Banku Kredytowego, któ­
ry niebawem wpłynie do Magistratu drogą 
urzędową. Uzupełniając Komisję do usta­
lenia regulaminu dla Rady Miejskiej wy­
brano do niej radnego p. Fr. Alwina. Du­
żą wagę przywiązują korporacje miejskie 
nad przyłączeniem do miasta obszarów 
dworskich Szubin-Wieś i Szubin-Zamek. 
Oba te obszary położone są zupełnie przy 
gminie Szubin i korzystają z jej zakładów 
użyteezndści publicznej. Szubin-Zamek zaś 
liczy tylko bardzo mało mieszkańców, tak, 
że kwest ja samowystarczalności stoi nie­
raz pod znakiem zapytania, a szczególnie, 
o He chodzi o opłacenie koniecznych in- 
westycyj, co do których obszar ten jest 
prawnie zobowiązany. W interesie ogól­
nym należałoby więc obszary wspomniane 
czemprędzej zlikwidować i przydzielić je 
do gminy Szubin. Chcąc tę sprawę osta­
tecznie załatwić, uchwalono wnieść pono­
wną petycję do Sejmiku Powiatowego i 
wysłać do p. starosty w Szubinie w tej 
sprawie delegacją, składającą się z pp. 
Cerkaskiego, Alwina Fr., Karabasza i 2 
członków Magistratu. Czasowo wybrano 
na prołokólanta Rady Miejskiej pana H. 
Masełka. Na pierwszego członka Magi­
stratu wybrano p. H. Anasiewicza.

Z Zw. Inwalidów Wojennych Kola Szu­

bin. Ruch poszkodowanych wojną w ostat­
nim okresie jest niezwykle silny, a to z 
uwagi na dobiegający końcowi dodatkowy 
termin rejestracji 31. 12. rb., w którym 
wszyscy, którzy odnieśli uszkodzenie wo­
jenne, mogą jeszcze zgłaszać pretensje 
swoje do zaopatrzenia ze strony Państwa 
z jednej strony, a z drugiej strony przy­
pisać to należy zapowiedzianym zmianom 
na lepsze dotychczasowego ustawodawstwa 
zaopatrzeniowego. Obecne bowiem prze­
pisy przedmiotowe w stosunku do ofiar 
wojny, a szczególnie wdów i sierot, są bar­
dzo krzywdzące i nie odpowiadają warun­
kom gospodarczym w Państwie. Ofiary 
wojny więc z zaciekawieniem śledzą to co 
przyszłość przyniesie. Związek Inwalidów * 1

Wojennych na terenie miasta należy do 
poważniejszych organizacyj, bo liczy 12U 
członków Ub. niedzieli odbyło się właśnie 
zebranie tego Związku. W obecności pra­
wdę wszystkich członków zagaił zebranie 
długoletni prezes p. K. Waligórski. Sekre­
tarzował p. Masłowski, który na wstępie 
odczytał sprawozdanie z uroczystości 1U 
lecia istnienia Związku. Sprawy bieżące 
oraz zagadnienia, odnoszące się do ofiar 
wojnv referował prezes p. Waligórski i 
uchwalono rezolucję. Na skutek dodatko­
wej rejestracji zgłosili swój akces organi­
zacji pp Wt. Dłużewski, Jan Kluszczyński 
Stanisław Cholewczyński. Wacław Ste 
fański, Franciszek Siuda, Leon Pinkowski 
Fr. Patonkiewicz i M. Leśniewska.

Wspaniały krajobraz zimowy. .
Mimo spóźnionej pory roku w  Polsce trwają jeszcze słoty jesienne. W in ­

nych latach w porze obecnej panowały już mrozy.

Jubileusz 25-lecia Tow. Kapców. Dnia 
7 b. m. zapisało się zlotem! głoskami w hi- 
storji tut. Tow. Kupców, gdyż w dniu tym 
obchodzono 25-lecie swego istnienia. Dnia 
5 listopada 1905 r. zorganizowało się grono 
kupców, tworząc Tow. Kupców. Tow. to, 
po 25 letniej pracy, obchodziło w ubiegłą 
niedzielę jubileusz swego istnienia. Z oka­
zji tej odbyła sdę uroczysta Msza św. 
w kościele kolegjackim, którą odprawił ks. 
mansj. Golski. Kazanie zaś wygłosił ks. 
prób. Owczarek z Parchania. Wieczorem
0 godz. 6 odbyło sdę uroczyste posiedzenie, 
które zagaił w obecności dość licznie ze­
branych gości. Obecni byli pp. burmistrz 
Borowiak, budów. Kopańki, przewodu. Ra­
dy Miejskiej, red. Przybylski z Inowrocła­
wia, p. Czesław Jankowski, prezes tegoż 
towarzystwa, który nie szczędził trudów
1 zabiegów na uświetnienie tej uroczysto­
ści. Przewodnictwo objął p. Albin Radom­
ski, prezes i delegat Tow. Kupców z Strzel­
na. Delegat z Zw. Tow. Kupieckich p. wi- 
cedyr. Poszwiński z Poznania wygłosił ob­
szerny referat o kryzysie gospodarczym 
oraz w sprawie zmiany reformy podatko­
wej, jak również ubezpieczenia socjalnego, 
wskazując, że to jest niezbędne do uzdro­
wienia kupiectwa polskiego. Referenta na*-

grodzono oklaskami. Dyplomy uznania, 
otrzymali z rąk p. dyr. Poszwińskiego dłu­
goletni członkowie Towarzystwa, i to: pp. 
radca Józef Ziółkowski, Michał Stanikie- 
wicz i Dyonizy Soiński, równocześnie mia­
nowano za długoletnią służbę w Towarzy­
stwie członkiem honorowym p. radcę Ziół­
kowskiego. Uroczystość dobiegła końca. 
W raucie wzięło udział około 60 osób. Ży­
czenia składali p. burmistrz Borowiak, 
budown. Kopański, dyr. banku Tomaszew­
ski, ks. mansj. Golski i inni.

MOGILNO.
Jarmark ogólny, t. j. krarany i na konie 

odbędzie się we wtorek, dnia 16 b. m. 
Spęd bydła i zwierząt racicowych niedo­
zwolony,

iiedld,Czasopisma.
Nowe wydawnictwa.

Chłop na Straży Joachima Nowaka. Po­
wieść żołnierska, osnuta na tle Powstania 
Wielkopolskiego 1918—19 roku z uwzglę-

miast już zawitały wieikie transporty choinek..

Śmierć podczas gry piłki nożnej
poniósł wybitny piłkarz berliński Ha* 
seloff. Jeden ze współgraczy kopnął 
go tak nieszczęśliwie w  brzuch, że pił. 

karz zmarł krótko po wypadku.

dnieniem wojny światowej, napisana bar­
wnie, obejmuje 316 stron druku. Autor 
.przenosi czytelnika w niedawno minione 
ozasy, kiedy to chłop wielkopolski pod za­
borem zachłannego prusactwa broni się 
wytrwale, a mimo perfidnych metod, sto­
sowanych przez zaborców, nie daje się 
zgnębić, nie kapituluje, ale mężnie staje 
w obronie wzniosłych uczuć narodowych 
i polskości, w obronie imienia Polaka 
i wiary ojców.

Książkę tę powinien przeczytać każdy 
Polak. Jest ona zbiorem wspomnień dla 
starszego pokolenia, a dla młodzieży po­
winna być elementarzem i przewodnikiem 
wśród powodzi chytrych zakusów, stale 
wypływających ze strony nikczemnego i 
zachłannego sąsiada.

Cena tego cennego dzieła pamiątkowe­
go •wynosi 8J>0 zł., w ozdobnej oprawie 
12,00 zł. Przy wysyłce pocztą dolicza się 
na opakowanie i zaliczenie 1,50 zł.

Organizacjom powstańców Wielkop i 
związkom byłych wojskowych, jakoteż bi- 
bljotekom udziela się rabatu, zależnie od 
ilości zamówionych egzemplarzy. Adreso­
wać: Joachim Nowak, Bydgoszcz, ulica 
Lubelska 8.

Kobieta Współczesna.
W artykule wstępnym tygodnika Nr. 49 

„Kobiety Współczesnej" „Problem ochron­
nego ustawodawstwa pracy kobiet", w któ­
rym Anna Paradowska-Szelągowska poru­
sza temat interesujący szeroki ogól świata 
kobiecego. Irena Jablowska w artykuł# 
„Morze i Pomorze" podkreśla wielkie zna­
czenie handlowe, polityczne i kulturalne, 
jakie nam daje dostęp do morza, wszystkie 
te fakty i prawdy uprzytamniane być mu­
szą społeczeństwu, wobec niemieckiej ofen­
sywy propagandowej. W  dalszym ciągu 
czytamy miłe obrazki z zakładu dla ociem­
niałej dziatwy w Laskach p. t Z cyklu 
świat „Po niewidomemu" — H. Boguszew­
skiej. Następnie „Wspomnienia Lekarza 
Bataljonu" Dr. M. Zdziarskiej-Zaleskiej 
dokończenie praekładu M. Wróblewskiej 
„Poupah — Słoń". Sprawozdanie N. Sa- 
motyhowej z wystawy prac Zofji Stryjeń- 
skiej i Henryka Kuny. Dokończenie arty­
kułu Czesławy Wojeńskiej „Twarzą w 
twarz z pustką" i Marji Dojlido „Kobieta 
francuska dawniej 1 dzisiaj". W dodatku 
„Mój Dom" — rad ypraktyczne, kosmety­
czne. Na tabłicy desenie ludowe wzorów 
w zastosowaniu do podarków gwiazdko­
wych.

Radjo w przyszłości
W drodze powrotnej z Anglji, dokąd u- 

dal się celem odwiedzenia swego londyń­
skiego laboratorium, słynny Marcom " 
przejeździe przez Paryż wyraził wobec wy­
słannika „New Jork Herald‘a“ pewnepo; 
glądy swe co do zastosowania fal krótkicD 
i telewizji. Wspominając o wynalezionym 
przez siebie nowym „mieszanym" syste­
mie telefonicznym, oświadczył, że naj­
ważniejszą i nieocenioną zaletą noweg 
systemu jest uniemożliwienie przejęcia 
podsłuchu rozmów telefonicznych. Uczo­
ny wioski mówił następnie o próbach “ 
świadczalnych telewizyjnych, jakie &**• 
astannie odbywają się w iego angielskie 
laboratorium. . .

Marconi jest przekonany, że telewizja 
oosiada ogromną przyszłość. Rozwój i P°~ 
stęp będą w tym kierunku wielkie i nad 
szybkie. Telewizja stanie się niediug 
■ozrywką domową, taką, jaką obecnie je 
•adjo. Mimo olbrzymich postępów, ją*‘ 
sczyniła w ostatnich 30 latach radjotei " 
jrafja, Marconi jest zdania, że wiedza _ 
est dopiero zapoczątkowana a przyszio , 
:apowiada wprost cuda, o których dzisiaj 
udzkość nie ma jeszcze wyobrażenia
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Dziś
premjera!
Najśmielsze i 
naiełębsze od 
czasów lśn ie­
nia kinenato- 
grafji arcydzie 

lo filii cne 
P» 1*

ŚW IATŁU i CIENIE
MACIERZYŃSTWA

Film o w*ajemovch stosunkach u iędzy Kobie­
ta i metczyrna: F im o miłości małżeństwie 
i macierzy ńst * ie! F Im opisujące niecne orak- 
'yki fa‘irvkantek aniołków | Film. bedacv 
osTzeźeniem dla n e loświadctouych Iziewctatl 
Mim k'órv n.usi obeirzeć katda tona matka 
i córka! Najpickni. sza symfonia na cteśo 
ciała kobieceeot Tylko dla dorosłych i >ylko 
dla ludzi o s i meb nerwach! Sala dobrze o- 
grtsna. Specjalna ilus'racja muzyczna »wię- 
kszeuego zespołu orkiestrowego po 1 batu*a 
dvr Lustiga. Początek o godzinie 7 i 9

Film powyższy wyśw etlany był 
iednoc esnie w64 kinach w Ber- 
1.nie od 1 miesięcy bez przeiwy 
i jak statystyka wykarule, oglą­
dały go m Ijony publiczności, 
pei-e podz'«m i wdzięczności 
dis Uniwersytetu Zurvsk ego 
jako wytwórcy. Dla uiatw eńla 
publiczności ujrzenia 'ego arcy­
dzieła dyrekcje kina Oko i Paw 
wyświetl się powyżsry f irn led- 
nocześnie. n-1445

omunikat nr. 25 oddziała bydgosk.
1) Obchód gwiazdkowy dla człon 

ów j Ich rodzin odbędzie się w 
rzyszłą niedzielę, 14 bm., w pięknie 
dnowionej sali „Resnrsy Kupieckiej" 
rzy ul. Jagiellońskiej. Początek o 
odz. 3-cłej.

2) Dzieci członków, nie zgłoszone 
a ostatniem zebraniu plenarnem. na- 
eży zgłosić u skarbnika (budowniczy 
ehrtnann. ul. Urocza 2).

3) Ze względu na zamknięcie roku 
braebuftkowego prosimy o uregulo­

wanie zaległych składek członkow­
skich.

Bydgoszcz, 10. 12. 1930 r.
Zarząd oddziała bydgoskiego 

Zrzeszenia Rodaków z Warmji, Maznr 
i Ziemi Malborskiej.

(—) K. Ma łycha, (—) St. Płoszyński, 
prezes. sekretarz.

__ Kino Oko wystawia dziś wielki
obraz naukowy p. t. „Światła i cienie 
macierzyństwa1*. Obszerniejszy opis 
tego filmu damy w jutrzejszym nume­
rze „Gazety**.

Dziwolągi natury.
W jednej z klinik położniczych w Wie- 

[niu — jak donosi medjolaóski „Corriere 
lella Sera“, przyszło na świat dziecko o 
lwóch głowach. Dziecko to urodzone przed 
;ilku dniami, żyje jeszcze, aczkolwiek le- 
;arze, na zasadzie dotychczasowej prakty- 
;i medyczenej, uważaja, Ze przeżyje ono 
la.iwyżej do 3 tygodni, jak to się dzieje za- 
wyczaj w tego rodzaju anormalnych wy- 
ladkach. Podobne jak powyższy wybryk 
latury należą na szczęście do wypadków 
lardzo rzadkich.

Pierwsza wiadomość, posiadająca pod- 
tawy naukowe i opisujące potworka, o- 
latrzonego również dwoma głowami, po- 
hodzi z XVIII wieku. Dziecko to posiadało 
edną zupełnie dobrze rozwiniętą główkę, 
sadzoną normalnie na szji, podczas gdy 
ruga głowa, niby kapelusz, znajdowała się 
la czaszcze pierwszej, przyczem zwrócona 
yla twarzą w odwrotnym od pierwszej kia- 
unku. Niezwykłym jakimś przypadkiem 
aonstrum to żyło parę lat. W drugim ro- 
:u życia poddano je ścisłym badaniom le- 
:arskim, które ustaliły, żą druga główka 
est zupełnie niezależną od pierwszej i Zy- 
& swem wlasnem życiem. A więc gdy dziec- 
;o to miało zamknięte oczy i spało jedrią 
e swych głów, oczy drugiej mogły być o- 
warte i spełniać swe przyrodzone czynno- 
ci. Obie głowy mogły równocześnie ssać 
Iwa smoczki. Stwierdzona również zosta- 
a pewna łączność nerwowa pomiędzy o- 
liema główkami, czulemi na pewne pobud- 
;i: a więc, gdy dziecko to płakało, twa- 
zyczka drugiej główki przybierała również 
ryraz płaczliwy.

W średniowiecznych kronikach i dru- 
:ach spotyka się dużą liczbę rysunków 
irzedstawiających rozmaitego rodzaju 
nonstra i dziwolągi, jak ludzkie tak zwie- 
zęce. Są jednak po większej części płody 
antazji ówczesnych artystów, zasilanej 
ozmaitemi wierzeniami i gusłami Z epo- 
u tej jednak zasługuje na kompletną wia- 
ę podobizna pewnego człowieka, Jakóba 
laistrea, którego możnaby nazwnć po- 
Iwójnym. gdyż posiadał wyrastające z tu- 
owia dwie szyje o dwóch głowach, miał 
'rzytem dwie pary rąk i jedynie tylko dwie 
lormalne nogi. Podobny do tego obraz 
irzedstawia małe dziecko zakonserwowane 
r spirytusie w zbiorze naukowym uniwer- 
ytetu w Rzymie. Dziecko to posiada jedna 
llówkę na dwu korpusach i «ą one zrośnię- 
e ze sobą w ten sposób, iż ma się wrażenie 
irawie normalnie ukształtowanego dziecka 
1 czterech rękach i czterech nóżkach.

Od czasu, gdy biologja eksperymentalna 
lowiodła, iż drogą sztuczną przez rozmaite 
zpływy na embrion doprowadzić można 
lo urodzenia się normalnego płodu, po 
ostała nowa galęź tej nauki, tak zwana 
teratologja”. Ta gałęź wiedzy ludzkiej ma 
bezmiernie ciekawy 1 bogaty w pierw 
zorzędnej wagi możliwości wygląd w two 
zenie się i rozwój życia w komórce rozrod 
zej i przez poznanie tworzenia się wyJAt 
:6w zgłębia tajemnice rządzące orawftm 
lo wstania człowieka i zwierząt.

Tajemnicze mroki przyszłości.
Corocznie, gdy dwunastomiesięczny cza­

sokres zwany rokiem kalendarzowym zbli­
ża się ku końcowi, ludzkości komunikowa­
ne są przepowiednie różnych proroków, 
posiadających rzekomy dar przewidywa­
nia nadchodzących wydarzeń.

Przepowiedzieć wojnę, trzęsienie ziemi, 
upadek ministrów, krachy giełdowe, 
rozmaite nieszczęścia na lądzie, wodzie i 
w powietrzu, nie jest rzeczą ryzykowną. 
Albowiem jak było w „starym” roku, tak 
i w „nowym” kataklizmy żywiołowe, eko­
nomiczne i polityczne niewątpliwie będą 
miały miejsce. A jednak prorocze głosy 
takich „jasnowidzów” skwapliwie notowa­
ne są przez prasę wszystkich krajów i czy­
tane z ogólnem zaciekawieniem.

Któż bowiem nie pragnąłby uchylić 
rąbka tajemnicy przyszłości? Niema czło­
wieka, którego nie opanowuje pewne pod­
świadome uczucie lęku na myśl o tern co 
mu najbliższa przyszłość gotuje. Przecież 
nawet tym z pośród nas, których Zycie 
zdaje się toczyć po mocno ubitej, prostej 
i jasnej drodze, zagrażają wypadki mogą­
ce spowodować całkowite wykolejenie i 
przekształcenie dotychczasowych warun­
ków bytowania. Dla tego też usiłowanie 
przeniknięcia mroków przyszłości jest 
wrodzoną cechą charakteru ludzkiego.

Za dawnych czasów, jasnowidztwem 
zajmowano się poniekąd „z urzędu”. Byli 
wręc „zaprzysiężeni” prorocy, przepowiada­
jący przyszłe wydarzenia w mniej lub wię- 
:ej mglistych alegorjach. Byli angurzy, 
itawiający horoskopy z lotu ptaków, z je; 
lit ubitych na ofiarębogom zwierząt; była 
świątynia proroctwa w Delfi. Pozatem 
istniało wiele innych sposobów „dowie­
dzenia się”, co spoczywa w ciemnem ło­
nie „temporis futuri”.

W naszych oświeconych czasach o prak­

tykach tych wspomina się" z pobłażliwym 
uśmiechem, a mimo to trudno zaprzeczyć, 
te gdzieś w zakątkach duszy naszej pozo­
stały ślady wiary w jakieś nadprzyrodzo­
ne siły wtadne czytać w tajemniczej księ­
dze przyszłości. Nawiązujó się przytem 
niejednokrotnie do prastarych wierzeń np. 
w „znaki prorocze", wyrzeźbione na ludz­
kiej dłoni, którem to zagadnieniem ostat- 
niemi czasy zajęli się najyet poważni mę­
żowie nauki. Wychodzi się tutaj z zało­
żenia, Ze ręka jest organem ciała ludzkie­
go, biorącym stały i bezpośredni udział w 
wszystkich cielesnych i duchowych odru­
chach człowieka. Fakt ten — zdaniem 
zwolenników tej teorji — wpływa w re­
zultacie na ukształtowanie się dłoni, czy­
niąc ją poniekąd zwierciadłem danej oso­
by i tworząc na niej wykresy i znaki, 
umożliwiające stawienie horoskopów co 
io dalszych losów życiowych odnośnej isto­
ty ludzkiej. Jeżeli na ten temat możnaby 
jeszcze prowadzić rzeczową dyskusję, to 
inne sposoby „wróżenia” : z kart, z osadu 
kawy, z ołowiu lanego w wigilję pewnych 
dni itp., uważać trzeba stanowczo za po- 
tbawione wszelkiego sensu. A jednak nie­
przeparta żądza dowiedzenia się przy­
szłych kolei tycia, powoduje miljony ludzi 
do uciekania się do wszelkiego rodzaju 
tabobonnych praktyk.

Rzecz oczywista, że najrozsądniej po­
stępują ci, którzy nie usiłują zedrzeć za­
słony przyszłości, gdyż o nadciągającem 
nieszczęściu stokroć lepiej zawczasu nie 
wiedzieć, natomiast szczęście spotykające 
nas nieoczekiwanie, zgotuje nam podwój­
na radość.

W każdym bądź razie, w przyszłość na­
leży zawsze patrzeć z ufnością w Boga. a 
upośledzeni nie powinni tracić wiary w 
lepsze jutro. j

G I E Ł D Y
Giełda Poznańska.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe:

fKurs w procentach nominału).
5% Pożyczka konwersyjna 49% p
33! dolarowe listy Pozn. Ziem. Kr dyt

90 K O.
1% listy zast konw. Pozn. Ziem. Kredyt 

40— % P.
(Kur9 w złotych).

i% Potyczka premjowa serja II 55—  O. 
Tendencja spnknina

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 10. 12 1930 r.

Waluty Go t ó wka
siary St. Zjedn. tr.: 8.89}$, sp.: 8.91 K> 
kup.: 8.87 >4.

Belgja
tłolandja
Gdańsk
Kopenhaga
Oslo
Londyn
Vowy Jork
Paryż
Praga

Yiedeń 
Włochy 
Berlin

Tendencja mocna.
Papiery wartościowe I obłlgaejei

4% poż. inwest................ W/00 )J®'®®
5% pot. premj. doL . . .  .
3% poż. bud.
5% poż konw. . > » » «
10% poż. kol.....................

Akcje w złotych:
Jank Polski......................  nno_17000
sole Potasowe . . . . . .  ®-00- 92.00
W. T. F. Cukru . . . . .  M-®®”  .̂C0
vV. T. W ęgla..................  » 0,00- 86,00
lodrzejów . . . . . . .  .S jSZ  10.
Starachowice.....................ifwnoHui&OOłaberbusch . . . . . . .  106,00-10£>,00

Tendencja słabsza
Komentarz.

Z papierów państwowych słabsza poż. 
nwestycyjna, mocniejsza dolarówka, dla 
istów zast. i akcyj tendencja przeważnie 
łabsza Z bankowych Bank Polski słab- 
• zy, utrzymany Zachodni. Sole Potasow 
utrzymane, Cukier i Węgiel słabszy. Z me- 
alurgicznycb utrzymany Mcdrzejów co­
kolwiek słabsze Starachowice, ze spożyw­
czych słabszy Haberbusch.

Bank Polski płaci dnia 11 grudnia 1930 r.
za: dolary amerykańskie 8.85H —8 86%,
dolary kanadyjskie 8,85. funty angielskie 
43,19, franki szwajcarskie 172 30. franki 
francuskie 34.92, franki belgijskie 124.15, 
Ury wloskb. 46,58, guideny holenderskie

D e w i z y :
trans. sprzed. kup.
124,65 124.96 124.34
359,43 360 33 358 53
173 ’ 7 ■ 173,70 172.84
23? 8 1 239,40 238.20
238,7? 239,35 238,15
4?,35 43,46 43 24
8.W24 8.944 8.904
35,06 35 15 34.97
26.46 26, f2 26.40

172,98 173.41 172 65
239,45 240,05 238.85
125,57 125,88 126,26
46.76

212.93
46,88 46,64

67.00
60.00 
60.23

104,00

358,03, korony czeskie 26.36, korony szwe­
dzkie 238,45, koron yduńskie 237.80, koro­
ny norweskie 237,75, szylingi austrjackie 
125,07, marki niemieckie 212,13, guldeny 
gdańskie 172,59, markę złotą 2,1243, rubel 
zloty 4,5869 zł.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
P o z n a ń. 10. 12. 1930 r. 

W a r u n k i :  Handel hurtowy, parytet Po 
znań, ładunki wagonowo, dostawa blożąci 

za 100 kg.:
S t a n d a r d y :  a) Zyta 694,5 gr. (119,1 

f w. h.); b) pszenicy 744 gr. (126,4 f. w h.) 
c) jęczmienia przemiałowego 667 gr <113, 
f. w. h.); d) owsa 568.5 gr. (78,1 t  w. h.) 

„Ceny orientacyjne” 
parytet Poznań

Z y to ................................. 18.C0— 18.5<
Usposobienie spokojna.

Pszen ica .....................   . 4B,20 zs.ii
Usposobienie słabe. .

Jęczmień przemiałowy . . . 20,00— *1,51
Usposobienie spokojne.

Jęczmień browarowy . . . 25,00— 27,01
Usposobienie spokojne.

D w ie s .........................   * 18,76— 20JX
Usposobienie stałe.

Mąka żytnia wł work 65% Sl,6t
Usposobienie słabsze.

Mąka pszenna 65% wl work. 44,00— 47,00 
Usposobienie słabsze.

Dtręby Żytnie . . . . . .  11.23

TARGOWISKO MitJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komis|l notowania cen.
Poznań,  10. 12. 1930 r. 

Spędzono: wotów 107, buhajów 201
krów 392, świń 2140, cieląt 620, owiec 250, 
razem 3710 zwierząt

Ptacono za 100 kg. Żywej wagi za: 
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami handlowemi). 
BYDŁO:

Woły:
Pelnomięsłste wytuczone nie- 

oprzęgane . . . . .  . - l io -n *
Mięsistą tuczone młodsze do 

lat 3 . . . . . . . .  .
Mięsiste tuczone starsze . a obu oj
Miernie odżywione . . .  a a u'u L0'-

Buhaje:
Wytuczone pełnomlęstste . . i™ ,,,4
Tuczone mięsiste............... 096-104
Nietuczone; dobrze odżywione 076_ 08?

starsze . . . . . . . .  o#ut—074
Miernie odżywione . a 1 a ow—u *

Krowy;
Wytuczone pełnomięeiste < .
Tuczone mięsiste . . . • » rwwOfiC
Nietuczone. dobrze odżywione ow-u«t
Miernie odżywione • • * *

Jałowice: iib —146
Wytuczone pelnomięsłste a *

Tuczone m ięsiste................ 104 — 114
Nietuczone. dobrze odżywione 088—100
Miernie odżywione . . . .  070—(80

Młodzież:
Dobrze odżywione . . . . .  070 - 080
Miernie odżywione . . . . 060—070

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu­

czone .............................  188-180
Tuczone cielęta . . . . . .  132— 18S
Dobrze odżywione . . . . .  110—120
Miernie odżywione . . . .  100—10#

O WC E :
Wytuczone pc?nomięsi9te ja- 

gnięta i młodsze skopy . . 182—14C
Tuczone starsze skopy i ma-

c ió rk i.............................  120—13Ś
Dobrze odżywione............... 100—114

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pelnomięsiste od 120 do 150 kg

żywej wagi......................  140—141
Pelnomięsiste od 100 do 120 kg

żywej wagi......................
Pelnomięsiste od 80 do 100 kg

żywej wagi...................... 134—IM
Mięsiste świnie ponad 80 kg

żywej w agi.................. ... 114—13J
Maciory i późne kastraty . . 180—181
Świnie bekonowe . . . .  a 130—llh 

Przebieg targu bardzo spokojny.

B. HOZAKOWSKI, TORUŃ. 
Sprawozdanie z handlu zboła I nasion.

Toa-uń, dnia 9 grudnia 1930 r. 
Płacono; w dniach ostatnich zł. z* 

100 kg franko stacja załadowania.
Nas i ona  Za koniczynę czerwoną 

200—300, koniczynę białą 350—450, koni­
czynę szwedzką 180—210, koniczynę żółtą 
80—90, koniczyna żółta w łuskach 40—55, 
inkarnatkę 150—175, przelot 125—150. raj­
gras krajowy 80—100, tymotkę 80—80, 
seradelę 45—55, wykę latową 26—30, 
wiezkę zimową 50—55, pelu«zkę 26—30, 
bobik 20—25, gorczycę 45—50. rzepek 40 
do 42, rzepik 50—60, łubin niebieski 16-17, 
łubin żółty 20—24. siemię lniane 45—55, 
konopie 50—60. mak niebieski 75—90, mak 
biały 80— 90, tatarkę 20—25, proso 40—45.

a s r f w r
„Halka**, tow. śpiewu. Lekcja śpiewu

dziś, w czwartek, o godz. 8 wiec* w lokalu 
„Pod Lwem”. Komplet konieczny.

Kol K. S. „Sparta". W sobotę, 13 b m., 
o godz. 19 schadzka Informacyjna 1 dru­
żyny w kasynie K P W. Komplet pożą­
dany. — W niedzielę wyjazd drużyny do 
Grudziądza (Odbiór rzeczy).

Tow. śpiewu „Odrodzenia** Bielawy. 
Dziś, w czwartek, o godz. 7,30 wlecz lekcja 
w salce Zakładu Ks. Misjonarzy przy ulicy 
Ossolińskich W piątek, 12 bm, o godz. 8 
wlecz, zebranie plenarne w sali p. Ferenca, 
ulica Senatorska 76.

Tow. Kobiet „Jedność". Zebranie mie­
sięczne w niedzielę, 14 b. m., o godz. 18 
w Domu Katolickim przy Farze.

Bydgoski Klub Wioślarek. Ćwiczeni*
gimnastyczne odbywają się w każdy wto­
rek i piątek o godz. 19—20 w sali Żeńskie­
go Gimn. Humanistycznego przy ulicy St*-

Tow. Śpiewu „Św. Wojciech". Zebra­
nie miesięczne dziś, w czwartek, w saU 
Domu Katolickiego o godzinie 19.30

Stów. Służby Żeńskiej pod wezwaniem 
św. Zyty. Zebranie miesięczne w niedzie­
lę, 14 b m„ o godz 5 po poi. w szkole 
Sienkiewicza. Społeczne Biuro Stręczen 
Slow znajduje się obecnie przy ulicy Śnia­
deckich 45 w podwórzu.

S. M. P. „Naprzód". W piątek, 12 b. m,
0 godz. 8 wlecz, odbędzie się nadzwyczajne 
zebranie zarządu na salce parafjalnej.

Tow. Ośw.-Rel pod opieką św Ignacego. 
Uroczyste zebranie połączone z obchodem 
setnej rocznicy Powstania Listopadowego 
w niedzielę, 14 bm , o godz. 14 w sali pan* 
Kleinerta. Program urozmaicony. — Fo 
akademji zebranie.

S. M. P. „Gwiazda" przy kościele św. 
Trójcy. Zebranie plenarne obu oddziałów 
w czwartek, 11 bm., o godz 7.30 wiecz. w 
salce parafjalnej. — Zebranie zarządu w 
środę. 10 b m., o godz. 7,30 wiecz. w biurze 
paraf jalnem.

Tow. Obywatel! Przedmieść Małe Barto­
dzieje I Zimne Wody tamiael w niedzielę 
urządza w sobotę. 13 bm., o godz. 6 po pot 
plenarne zebranie w sali p. Komarnickiego, 
ul. Toruńska 112. Zaprasza się członków
1 gości. ______

Redaktor odp : — Kazimierz Małych* 
w Bydgoszczy.
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.RAZRTA BYDC-n?KA“ pig.tek, dnia 12 grudnia 1930 r. Nr.

OBWIESZCZENIE. W tutejszym rejestrze spółdzielczym 
wpisano dzisiaj pod liczbą 143 przy firmie ,,Nowe Miasto" 
Spóldz. mieszkaniowo-budowlana z odp udziałami w Byd­
goszczy, że Bogdan Raczkowski z Zarządu ustąpił, oraz że 
uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 1. 8. 1930 r. zmienio­
no § 29 statutu o tyłe, że zarząd składa sie z dwóch członków. 
Bydgoszcz, dnia 1. grudnia 1930 r. n-1437 Sąd Powiatowy.

O B W IE S Z C Z E N IE , Termin do rozpoznania sprawy o 
odroczenie wypłat z majątku firmy Hurtownia towarów 
brótkich Rudolf Eger w Bydgoszczy" Stary Rynek 7. wy­
znacza się na dzień 20. grudnia 1930 o godz 9 przed poł. 
w Sadzie Powiatowym w Bydgoszczy pokój nr. 13, Wzywa 
sie wierzycieli powyższej firmy, aby jawili się w wyznaczo­
nym terminie celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. Bydgoszcz, 
dnia 6. grudnia 1930. n-1436. Srd Powiatowy

Franciszek Bloch
B Y B (5 9 'T « , ul. Śniadeckich 47 -47a. Tel. 961.

—  * *  -52*5!:
Specjalna fabryka  

aparatów do piwa, 
wody sodowej 
i autom atów.

BEMARY (Kuchenki gazow-e) 
GABLOTKI - NIKLOWANE 
SZAFKI SZKLANE 
ETAŻERKI dla okien wystaw. 
BUFETY przenośne (wózk.)

i O D LEW NIA  M E TALI!
Rok założenia 1912.

Czytajcie Gazetę Bydgoska!
Napisowy wiersz tłusty 25 gr. każde dalsze 

słowo 15 gr., 5 liczb =  1 słowo.

- fn a  k a ż d y  ż ą d a n y  k o lo r
POD GWARANCJĄ NIEJZKOOLIWY 

PARR d'ORIENT WARSZAWA

Jedyny podarunek gwiazdkowy to:

=  R A D J O  =
nabyty w firmie:

Zakłady Elektro i Radiotechniczne
INŻ BRUK ARZE WICZ, Bydgoszcz

ul. Toruńska 181 teł. 14-50 ul. Śniadeckich 2 teł, 11-07
Na raty - Tanie - Najnowszej kon­

strukcji - Części składowe - Nowość.
Fachowe ładowanie i naprawa akumulatorów- 
Wykonuje także instalacje elektryczne dla siły, 
światła, telefonów, sygnalizacji, gromochronów 

itp. Firma koncesjonowana. n-1303

OGŁOSZENIA DROBNE

GDZIE
kupuje się najtaniej towary 
na wyprawy i podarki gwiazd­
kowe? Ma wyprzedaży li­
kwidacyjne; lirmy: Siuch- 
niński & Stobiecki, Bławaty i 
konfekcja, Bydgoszcz, Stary 
Rynek 3. n-1400

Futra
rołnierze, czapki, naszyjniki 
koce, rękawice, kożuchy wy­
konuje chrześcijanin popular­
ny z Bydgoszczy fachowiec 
Stanisław Rudak Dworcowa 
nr. 64. d-792

Gablotki
szklarnie i etażerki do okien 
wystawowych poleca Er. Bloch 
Śniadeckich 47 tel. 961 d794

n a  g w ia z d k i :
kup dla rodziny maszynę Sin 
gera do szycia bembenkową 
gabinetową z 5 szufladami za 
350 zł. albo też tańszą mam 
na składzie dobrze szyjące 
maszyny od 60 — 250 zł. Gwa­
rancje dam na 1—5 lat. _ Dom 
Handlowy Górnoślązaków J. 
KUBF.REIC Bydgoszcz, Śnia­
deckich 6 a. n-1444

K A F L E
Majolikowe, szamotowe, kolo­
rowe w różnych gatunkach. 
Przenośne piece kaflowe i 
wszelkie przybory do pieców 
Wykonywanie prac zduńskich 
M. Stęszewski ul. Pomorską 
Nr.23 teł. 234. n-1362

ŹOlNItRZE OŁOWIANE
oraz

FOREMKI
>o!eca Fr. Bloch Śniadeckich 
ir. 47. teł. 961 d-793

SPRZEDAŻ OKAZYJNA
iprzedam okazyjnie olejnią 
rompletną do wytłaczania ole­
li. Zapęd 1 K. S. OL skiero­
wać do administr. gazety pod 
ir. 1436 n,1436

Samochód „FIAT” 505
w dobrym stanie sprzedam 
korzystnie. Oferty do Gaz. 
Bydg. pod nr. 1706.

- W  WOLNE POSADY

STAŁY f
uboczny zarobek znajdą bez 
narażenia godności stanu, pp. 
urzędnicy, emeryci wojskowi, 
itd.' Fachowość zbyteczna.— ■ 
Gospodarczy Zakład Kredyto- 
wy, Lwów, Wałowa lla. dl326 :

DOM
komfortowy tylko dla poważ­
nych reflektantów zaraz na 
sprzedaż. Oferty do Gazety 
Bydg. pod nr. 1718.

KAMIENICA
masywna, dwupiętrowa z elek- 
trycznein oświetleniem jest od 
zaraz do sprzedania w mieś­
cie powiatowem gdzie jest gim­
nazjum i wojsko za 28,000 zł. 
na bardzo dogodnych warun­
kach. Zgł. do Gazety Bydg. 
pod d-1729

DZIEWCZYNA j
uczciwa i rzetelna biegła w ; 
rachunkach do pomocy w skła­
dzie i prac domowych potrze­
bna Pomorska 40. d-791 1

CIĘŻARÓWKĘ
Chevrolet w bardzo dobrym 
stanie okazyjnie sprzedam.— 
Oferty do Gaz. Bydg. pod 1723

DZIEWCZYNA
uczciwa, sumienną poszukuje . 
posady do dzieci lub do w-szel- ] 
kiej pracy domowej od 15 gru- 
dnia. Oferty do Gaz. Bydg. 
pod nr. 1680. •.

GOSPODARSTWO
100 mórg ziemi pszennej dre­
nowanej, budynki masywne 
dom 6 pokoi, inwentarze kom­
pletne sprzedam z powodów 
rodzinnych przy wpłacie 85 000 
lub wydzierżawię Oferty do 
Gaz. Bydg. pod ńr 1703.

POSZUKUJE c
pracy jako magazynier lub j 
biurowy. Zgłoszenia pod I  M. 
do administracji Gaz. Bydg. 

d-1703

OGRODNIK
żonaty z wieloletnią praktyką 1 
znający się w wszystkich ga- r 
łęziach w zakres ogrodnictwa 1 
wchodzące dobrze obeznany c 
w bartnictwie poszukuje posa- ( 
dy zaraz lub później. Oferty - 
do Gaz. Bydg. pod d-1733

KUPIE
w Gdyni za gotówkę mały do- 
mek z ogródkiem i kilkupo- 
kojowem mieszkaniem. Ofer­
ty proszę do Gaz. Bydg. pod 
nr. 1709.

LOKAJ
żonaty, bezdzietny, uczciwy 
i pracowity, z dobremi świa- -v 
dectwami poszukuje posady ] 
zaraz. Oferty do Gaz. Bydg. - 
pod nr. 1714.

CUKIERNIE
Kawiarnie łub też połączoną 
z piekarnią poszukuję celem 
kupna lub dzierżawy. Łask. 
of. do Gaz. Bydg. pod „CU. 
KIERNIA”. d-793

SEKRETARZ l
adwokacki i notarjalny, chlu- ] 
bne świadectwa poszukuje po- j 
sady w biurze adwokackiem j 
notarjalnem, lub jako referent j 
prawny w banku ewentl. innej i 
instytucji Oferty do Gazety 
Bydgoskiej pod nr. 1720.

POSZUKUJE
dzierżawy ogrodnictwa wraz 
z mieszkaniem. Zgł. do Gaz. 
Bydg. pod d-1634

POSZUKUJE
dzierżaw-y lub kupna ubikacji 
nadającej się na ślusarstwo 
albo zaprowadzone w mieście 
powiatowem dużej wsi koś­
cielnej. OL do Gazety Bydg. 
pod d-1625

PANIENKA
ze ukończoną szkołą handlo­
wą poszukuje posady jako po- ; 
czątkująca książkowa umieją- : 
ca także pisać' na maszynie: 
najchętniej w majątku. Zgł. 
do Gaz. Bydg. pod d-1728 j

APTEKARZ

dobre referencje.
Posa-

Oferty

EKSPEDJENTKA
iranży cukierniczej poszu- 
je jakiejkolwiek posady za- 
: lub później. Miejscowość

LEKCJE

UDZIELAM
fortepianu i skrzypiec, 

einska 5 I  p. p. d-783

MIESZKANIE
pokojowe bez odstępnego,

za pożyczkę około 
I. Od marca całość z 
m 60 zł. mieś. Okoli- 
:ątek Kujawskiej. Of. 
t I  Gaz. Bydg. d!696

OŻENKI

PANNA
porządnej rodziny

KAWALER

Pamiętaj!!! Wieczne Pióro GfllDEH ARR0V
nigdy nie zawodzi. Gwarancja bezterminowa

R E W O L U C J Ę  »u
w świecie muzycznym wywołało ukazanie się na
elastycznych, nietłukących się pjy 
gramofonowych „Colorit“ w 20 kolorâ
Najnowsze szlagiery. Żądać wszędzie. Wyłączna sprzeda 
24. M Ę D R Z Y C K I ,  WARSZAWA, KARMELICKA

Poszukujemy zaraz do naszego oddziału narzędzi 
precyzyjnych jak i do oddziału budowy pras 
wiertniczych
pierwszorzędną siłę lub poważną firmę
obeznaną w tej branży za wysoką prowizją, jako 

■ ■ • ■ ■
W 16J LSI W ił M.J •• J ---- -----1 I--------------n »  .

przedstawiciela i

na okręg bydgoski z siedzibą w Bydgoszczy.
Tylko najlepsze siły wzgl. firmy, które są już długie 

lata zaprowadzone i podróżują wzgl. podróżować będą 
w danym okręgu i mogą się okazać dobrymi wynikami, 
zechcą złożyć oferty z podaniem referencji do

Dyrekcji Wesselmann-Bohrer-Co A.-Q, 
1439 Cera-Zwotzen

Znak ofertow y (naprzyklad:
b 3582 itd.) =  1 słowo.

z 1864, n 5243
______ , ____ r«

Dla poszukujących p o s a d  20 proc. zniżki

DLA

wyprawę, poszukuję męża

DLA
szwagierki panny lat ! 

ynki posiadająca gotów 
zł. poszukuję stosowi 

ji najchętniej rzemieślnik 
urzędnika wdowcy nie 

Iuczeni. Cel matrymonjt 
Cferty do Gaz. Bydg.

10 - 20 TYSIĘCY
poszukuję na pierwszą hipo­
tekę w Poznaniu. Oferty do 
Gaz. Bydg. pod nr. 1687.

Przyjmuję
wszelkie przepisywania na ma­
szynie i tłumaczenia z języków 
niemieckiego i francuskiego- 
Zgłaszać się uL Wileńska 9 
I  p. prawo. d.1678

PoszuKuję
Mateusza Woźniaka
w sprawie podziału majątku 
Wyjechał w roku 1914 w nie­
wiadomym kierunku i od tego 
czasu nie ma znaku życia o 
nim Sądzę że już nie żyje 
Marcjanna Wożniak wieś .Woj- 
cin gm. Piotrków Kujawski 
pow. Nieszawski n.1440

WSPÓLNIKA (CZKI)
z kapitałem ca 10000 złotycil 
do bardzo prosperującego] 
przedsiębiorstwa poszukuje.- 
Oferty do Gazety Bydg; 
nr. 1697,

Przyjmuję do szycia nowe] 
i przerabiani stare

kołdry
„Pracow n ia Warszawska”!.
ulica 20 Stycznia 13 parterjj

ZIOŁA LECZNICZE
według przepisów sławnychj 
lekarzy przeciw chorobom I 
żołgdka:kiszek, płuc. nerwów 
wątroby, nerek pęcherza, — 
hemoroidom, uplawom, ob­
strukcji, kamieniom żółcio­
wym, kaszlowi; astmie, 4)1 ęd-i 
nicy, sklerozie, artretjśzmo- 
wi. reumatyzmowi, ect. Za­
dajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej I Adres Liszki-- j 
Apteka. n-4ł3

Marconi prezydentem włoskiej akademji
umiejętności. , łn ,,

Jak wiadomo Marconi jest wynalazcą telegrafu bez oruj 
ojcem radiofonji. Urodził się w 1874 r. w pobliżu Bolonji _ 
Włoszech. W 1909 r. otrzymał nagrodę Nobla. YViazi . 
go powyżej na schodach akademji udającego się w mun 

rze galowym na uroczyste jej posiedzenie.

7\ L . , t1 n m o n i  w Bydgoszczy w ekspedycji i agenturach wraz z dodatkami 
I L l l U l l a l l l C i l  I „ P n y  Rodzinnym Stole” , „Gazeta Sportowa”  l„Z y c le ” 
wynosi miesięcznie 2,20 zl. z odnoszeniem do domu przez listowego 2,59 zl. w agenturach 
prowincjonalnych miesięcznie 2,20 zt. z odnoszeniem do domu przez roznoslclell 
2,50 zl. — kwartalnie 6,60 zł. na pocztach przez listowego w dom 7,76 zł. 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tp. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, prenumeratorzy nie mają' 
prawa do odszkodowania. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca.

O r r I n c v f » t i i ' j  25 groszy wiersz milim. na stronie 6 łam. Reklamy na strome 
4 łam. szerokości 67 milim.: za tekstem milim. 60 gąb31?* 

w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1 złoty, na dalszych stronach 85 greszy, 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 groszy, każde dalsze 15 groszy, dla pos™" 
kujących pracy 20 ®/0 zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Praf 
kursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia na tein sam 

dzień przyjmuje się tylko do godziny 9-tej przed południem.
Skrzynka pocztowa nr. 54. Konto czekowe: P. K. O. Poznań nr. 205 644-


